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Wychodzi codziennie o godzinie 7. 
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Numer pojedynczy kosztuje 8, eeutów. 


Lwów d. i3. lipca. 
(Z sejmiku handlowego. — Chylenie się 


rządu i centralizmu do upadku. — Sprawa mlo- 
dego hr. Gołuchowskiego.) 


Sejmik przedlitawskich Izb handlowych 
odbył we czwartek pierwsze posiedzenie. 
Główne uchwały tego dnia podał już nasz 
telegram. Uchwalono jeszcze, że głosować 
mają Izby a nie pojedyńczy członkowie, tu- 
dzież że na posiedzeniach sekcyjnych mogą 
wszyscy członkowie być obecni. Reprezento- 
wanych jest 22 Izb przez 54 członków; Izba 
splicka (w Dalmacji) nie wysłała reprezentan- 
ta, tylko pismo, w którem przystępuje z góry 
do uchwał sejmiku. Z Galicji są wysłani, 
od Izby krakowskiej pp. Baranowski, a w 
jego zastępstwie p. John, tudzież p. Men- 
delsburg (wybrany do sekcji 2.); od Izby 
lwowskiej pp. Schellenberg (wybrany do sek- 
cji 1.) i Rucker; od brodzkiej pp. Kaliir 
(wybrany do sekcji 3.), Fränkel i Dawid Ho- 
rowitz. Każda sekcja składa się z 7 Izb czy- 
li członków. 

Prezydent Reckenschuss zagajając 
sejmik, oświadczył, że wiedeńska Izba han- 
dlowa nie tak ponuro zapatrywała się na 
wpływ przesilenia giełdowego na handel i 
przemysł jak inne Izby, więc też dopiero 
na wezwanie Izby gradeckiej zwołała sejmik; 
że rzesztą na każdy sposób spodziewać się 
należy jednego pomyślnego rezultatu, t. j. 
utworzenia stałego sejmiku handlowego (Han- 
delstag). 

Tego dnia nie było Żadnych rozpraw, 
tylko przyjmowano wnioski, są one nastę- 
pujące: 

Trebitsch, z Celowca (Klagenfurt): 
1) Należy dążyć do tego, aby towarzystwa 
akcyjne, które z zobowiązań swych nie ui- 
szczają się, i dalszem istnieniem swojem 
wskrzeszenie solidnego ruchu giełdowego ta- 
mują, były do likwidowania, a na Żądanie 
choćby tyłko jednego wierzycieła, do sądo- 
wego konkursu zmuszane. 2) Dla zabezpie- 
czenia na przyszłość targowicy pieniężnej od 
szkodliwych dla handlu i przemysłu fluktua- 
cyj, należy wszelkiego wpływu użyć do libe- 
rowania akcyj nie całkiem wpłaconych i ile 
możności ułatwić fuzję takich towarzystw ak- 
cyjnych. 3) Akcjom banków, w konkurs albo 
w likwidację popadłych, należy natychmiast 
odjąć kotę, i wymazać zurzędowego kurscetlu. 
4) Reskont, towarzystwom kredytowym przez 
bank narodowy użyczany, należy po części 
rozciągnąć na eskont weksli Gmiesięcznych. 
5) Instytucja komisarzy rządowych i przymus 
koncesyjny okazały się środkami złudnemi, i 
należy je w interesie ogółu znieść; a pozo- 
stawić tylko co do banków biletowych, tu- 
dzież towarzystw asekuracyjnych i transpor- 
towych. Natomiast w mającej się rajchsrato- 
wi przedłożyć ustawie akcyjnej dokładnie o- 
pisać i zaostrzyć odpowiedzialność Rad za- 
wiadowczych, a prawo akcjonarjuszów prze- 
ciw sztucznym większościom w ten sposób 
ubezpieczyć, iżby na żałobę pojedynczych sąd 
rozjemczy odnośnej Izby handlowej nieodwo- 
łalnie rozstrzygał. 6) Sejmik handlowy wy- 
bierze stałą komisję z 7 członków, która by 
zajęła się a) rozważeniem środków ku przy- 
wróceniu waluty; b) rozbiorem traktatów 
handlowych i taryfowych; c) reformą podat- 
ków pośrednich i bezpośrednich. Komisja ta 
zda Sprawę na sejmiku w styczniu 1874 i 
postawi wnioski, które przed innemi mają 
pójść pod narady. 

Mauthner z Chebu: 1) Postarać się, 
aby bank narodowy eskontował rimesy spó- 


Kronika Lwowska. 


(Jedź do kąpiel! — Cholera i pewien obchód. — 
Komitet radzi. — Słowik nad słowikami. — Bę- 
dziemy mieli gości). 

Radabum radarassa ! 

Oto narodzie, uderzam w wielki bęben 
a trąbom i cymbałom każę wydać ton ra- 
dośny. Ciesz się narodzie mój! Ze wszyst- 
kich bowiem znaków na niebie i ziemi, z 
przeróżnych kabalistycznych awantur, ze spa- 
dania prenumeraty Dziennika Polskiego, 


wnoszę, iż tego organu kronikarzem nie jest 
już Lam, ale jakieś inne niewinne ja- 
gniątko. 


Ciesz się narodzie, bo odtąd może wie- 
rzyć zaczniesz, iż są poczciwi ludzie i uezci- 
we na Świecie kobiety, odtąd nie będziesz 
może przekonywany co niedzieli, że Galicja 
zaludnioną jest przeważnie nieudolnymi 
safandułami, wyrzutkami społeczeństwa, pan- 
tofami ultramontańskimi lub niedołęgami 
szlacheckimi, a kto się tylko sprawami pu- 
blicznemi w Galicji zajmuje, to niepoń, o- 
szust, łotr. 

Odtąd może przestaniesz patrzeć na pu- 
bliczne obrzucanie błotem ludzi, których winą 
to, że nie idą brudnym szlakiem polityki ko- 
szernych Polaków, może wreszcie przestaną 
ci udowadniać, że Jan Dobrzański jest zwy- 
czajnym infamisem, a wszystko co koło nie- 
go żyje i porusza się, niskiem i nikczemnem. 
Może raz przecie obudziło się, jeżeli nie šu- 
mienie, to przynajmniej poczucie przyzwoito- 
ści, że wyrok sądu przysięgłych, skazujący 
pana Lama i Rewakowicza jako oszczerców, 
zamknąć powinien usta oszczercze od pod- 
noszenia: tych samych oszczerstw, a nie owszem 
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łek kredytowych prowincjonalnych, gdyż tru- 
dno na prowincji o utworzenie funduszów ra- 
tunkowych. 2) Podać do rządu, aby jak naj- 
rychlej zmienił regulatywę z roku 1854, po- 
zwalając kasom oszczędności tworzyć spółki 
kredytowe. 

Frey z Celowca: 1) Wezwać rząd o 
postaranie się, aby w budowaniu kolei nie na- 


stąpiła stagnacja, i aby na mocy upoważnienia, ; 


w danym razie sam budował koleje przez 
Radę państwa uchwalone. 2) Fundusz ratun- 
kowy niechaj da pomoc kolejom, których wy- 
budowanie skutkiem ostatniego przesilenia 
jest narażone na stagnację. 

Do tego wniosku przyłącza się Syz z 
Gracu, mianowicie ze względu na przemysł 
żelazny w Styrii. Licząc na wybudowanie 
kolei, powstały wielkie fabryki, a stagnacja 
w przemyśle żelaznym odbiłaby sięi w prze- 
myśle węglanym, który jest już tak rozwi- 
nięty, że sama Styrja do 50 mil. cnt. węgla 
produkować może. Ucierpiałoby na tem i go- 
spodarstwo rolne, tudzież siła podatkowa. 
Gradecka Izba handlowa wnosi przeto o za- 
rządzenie Środków, aby przemysł żelazny w 
zastój nie popadł. 

Wetzler z Chebu: 1) Ministerjum po- 
winno podania względem utworzenia spółek 
kredytowych jak najspieszniej załatwiać. 2) 
Sejmik handlowy wybierze komitet, który ma 
istnieć do czasu, aż wszystkim jego uchwa- 
łom zapewniony będzie skutek. 

Cohn z Roveredo:. Rząd zajmie się 
sprawą asygnat kasowych, i drogą ustawy o- 
kreśli prawo emitowania ich, sposób pokry- 
cia, stosunek sumy ich do sumy kapitału za- 
kładu emitującego, modłę publikowania, sto- 
sunki jurydyczne i formę prawną co do wy- 
stawania onych. Albowiem kryzys obecna 
tylko ztąd dotknęła ogół publiczności, że i 
na asygnaty kasowe kryzys spadła. 

Frankel z Brodów: Ponieważ obecna 
suma banknotów nie wystarcza, prosić banku 
nar., aby nową emisją akcyj postarał się o 
100 mil. złr. w srebrze i na tej podstawie 
300 mil. złr. w banknotach wydał. 

Kallir z Brodów: Staruć się o po 
mnożenie filij baaku nar., i aby w każdej 
miejscowości, w której się Izba handlowa 
znajduje, była filia banku narodowego. 

Steffens z Budziejowic i Prosko- 
weta z Ołomuńca przyłączają się do wnio- 
sku Syza, donosząc, że już wielu robetników 
ro puszczono, że kolej Północna ma kilka ty- 
sięcy wagonów bez zajęcia, i liwerunki prze- 
szło 100.000 ctn. szyn zostały odwołane. 

Brüll z Tryestu wnosi o reformę u- 
stawy akcyjnej i giełdowej, o organizację 
eskontu i pożyczek na towary. Tryest upada 
skutkiem braku komunikacji; sejmik han- 
dlowy niechaj się domaga u rządu, aby 
Tryest otrzymał komunikację, niezawisłą od 
kolei Południowej, 

Zapowiedziano zresztą 
wnioski. Nazajutrz miało 
posiedzenie. 

Nie omyłimy się podobno sądząc, że 
rząd bardzo krzywem okiem patrzy na ten 
sejmik handlowy, i dlatego ministerjalny 
korespondent Czasu pisze: „Dziś zebrali się 
na pierwsze posiedzenie delegaci Izb han- 
dlowych. Mniemamy, że zebranie to nastą- 
piło za późno, albowiem przesilenie finanso- 
we trwa już od 2 przeszło miesięcy. Dele- 
gaci przy najlepszych chęciach nie zdołają 
wpłynąć na sytuację targu pieniężnego, głos 
ich doradczy może mieć pewne znaczenie 
na przyszłość. Poruszono myśl zwołania kon- 
gresu delegatów [Izb handlowych w chwili, 
gdy jeszcze zachodziły obawy, że przesilenie 
wstrząśnie światem handlowym; 


inne jeszcze 
się odbyć drugie 


p‘ budzać je do ciągłego tych samych kłamstw 
powtarzania, dla tego tylko, iż są pewni, że 
drugi raz tych samych oszczerców o te same 
oszczerstwa nikt skarzyć nie będzie! 


Może wreszcie będziesz mógł wierzyć, 
że jest coś świętego na Świecie prócz przed- 
płaty rocznej i osobnych za pewne artykuły 
honorarjów, może wreszcie uwierzysz w sic- 
bie i przyszłość swoją 1... 

Radabum ! cie-zmy się, bo znikł z ho- 
ryzontu on mąż potężnego niegdyś pióra, a 
dziś kruszący cstatki kopii na karkach mło- 
dłych uszków. Ciesz się narodzie, albowiem 


fałszywy prorok znika.. ciesz się! rada- 
rassa ! 
Zapytacie mnie może szanowni czytel- 


nicy i wy moje niebiańskie czytelniczki, któ- 
re tak niepoczesnym zaprzątam materjałem, 
zkąd mam taką pewność abdykacji p. Lama 
ze stolca kronikarskiego ? Ażaliż pewną jest 
rzeczą, iż mąż, Śliny i jadu pełen wyczerpał 
do dna swoje zapasy? Tak! Dowód mój o- 
pieram na prawdzie. 


Czy życiem znudzony, czy targany in- 
nemi żywota tego przeciwnościami, mąż on 
obowiązany do popełniania cotygodniowych 
szkandalików, w ostatnich kilku swych pam- 
fietach osłabł na sile, słabiej swą bronią 
walczyć począł a pociski jego często padały 
wśród drogi, lub też na podobieństwo onych 
australskich strzał bumerangiem - zwanych, 
zwracały się na niego samego. Głuche po 
Lwowie krążyły wieści, iż tu M-ki supluje 
teraz swego majstra i proroka, a zdaje się, 
iż są usprawiedliwione, gdyż ostatnie kro- 
niczki tylko z pod pióra pupilka Dziennika 
Polskiego wyjść mogły. 

Więc, zapytacie dalej, co się dzieje z p. 
Lamem ? 


Niewiadomo nam. Jest pewien chwale- 
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ta minęła, a delegaci zdaniem naszem zbie- 
rują się post festum dla teraźniejszości, u za 
wcześnie dla przyszłości.“ 

Ale daremne fochy rządu. Jest sam nie- 
poradnym, musi więc pozwolić, że ktoś inny 
bierze inicjatywę. Centraliści z rządem swo- 
im obawiali się zwołać Radę państwa, dła 
ratowania: teraz muszą widzieć, że mimo 
oporu Wiednia (wied. Izby haudlowej) inna 
korporacja, w której wodzą rej prowincje, 
zabiera się do dziela, nie wierząc ani w 
nieomylność ani w rzetelność głów i sfer 
wiedeńskich. Po raz pierwszy Izby handlowe 
funkcjonują w roli, jaka im jedynie przy- 
stoi; sejmik ten jest protestem przeciw prze- 
wrotności centralizmu, który je w narzędzia 
polityczne zamienił, Przeczuwają we Wie- 
dniu, że sejmik ten może być zwiastunem 
ogólnego zwrotu w państwie; to też główne 
organa centralizmu dość niechętnie i tylko 
ubocznie o sejmiku piszą. Już łedwie pan 
Trebitsch postawił na nim swoje wnioski, 
ministerjaum spełniło wniosek 3, Już ? wie- 
deńska Izba handlowa, aby ubiedz prowin- 
cjonalne, wystosowała do rządu podanie, aby 
do projektu ustawy giełdowej, który ma być 


ułożony, utworzył komisję mieszaną, z re- 
prezentantów rządu, Izby giełdowej, wied. 
Izby handl. i giełdy; tudzież aby ułożone 


już projekta ustaw akcyjnej i procederowej 
(Gewerbegesetz) wcześnie zakomunikował 
wied. Izbie handl., nim do Rady państwa je 
wniesie. 


Gdy tak się wymyka rządowi ster w 
sprawie, na razie najważniejszej, traci on 
mir i u stronnictwa skutkiem kroków, do któ- 
rych został zmuszony wpływem sfery, dzięki 
Bogu, jeszcze dotąd najsilniejszej w Austrji. 
Rozjuszona krokami rządu w sprawie p. Bo- 
biesa, banda centralizmu, wyje z bolu, od- 
czytawszy w półurzędowej Briinner Tuges- 
post następującą groźbę z Wiednia: „Jeżeli 
J. Exe. minister oświaty upatruje w istnieją- 
cych nauczycielskich klubach i stowarzysze- 
niach ognisko agitacji i według tego sobie 
postąpił, to już tem nietylko odpowiedział 
na memorja? „stałego Wydziału przedlitaw- 
skich zjazdów nauczycielskich“, ale też zara- 
zem wszystkim nauczycielom szkół ludowych 
i średnich dał do zrozumienia, że można in- 
nych jeszcze użyć środków, aby zbyt gorli- 
wych adeptów. pedogogizyg wodnej naugzyć 
umiarkowania.* 

Deutsche Ztg. uważa gabinet Auersperg- 
Glaser Unger za będący na schyłku, a zara- 
zem przeczuwa i upadek obecnego systemu 
centralistyczego który się zupełnie zużył. 
Tagblat już wietrzy pewne zmiany, i swoje 
hasło „dajcie nam nowych ludzi!“ zamienia 
na inne: „nie nowych ludzi, ale nowe stron- 
nictwa nam dajcie!“ Tagblatt ryczałtowo 
potępia tak starych, jak młodych; je- 
dnym i drugim odmawia „siły żywotnej, 
którą wszelkie stronnictwo wtedy tylko po- 
siada, gdy jest ożywione zdrową moralnością 
i ma w sobie ducha publicznego.“ „Centra - 
liści zaś, pisze Tagblatt, tak dalece są cia- 
łem zgniłem, że- nawet zaciąg świeżych sił 
do ich obozu nie polepszyłby położenia, jak 
np. nic nie pomoże rekrutowanie młodych 
żołnierzy do armii, która straciła uczucie 
honoru; są zrujnowani w swej organizacji 
wewnętrznej i spadli na stopień zgrai indy- 
widuów, powodujących się tylko widokami 
osobistemi. Rozkład stronnictwa centralisty- 
cznego rozpoczął się już dawno przed kata- 
strofą finansową, która przyczyniła się tylko 
do uwydatnienia tej zarazy moralnej, co tra- 
wi obóz centralistów * Sumo rwanie się 
reformy wyborczej objaśnia 


bny zwyczaj w Europie, często się powta- 
rzający, iż ludziom, z których niema już ko- 
rzyści, miast szorstkiego wymawiania kon- 
dycji, radzi się jechać na urlop lub do ką- 
piel... nie czekając bynajmniej ich powrotu. 
Może też wszechwładny A. J. O. Rogosz wi- 
dząc, że niema pociechy z podpalonego kro- 
nikarza, poradził mu także jechać do kąpiel 
lub ua urlop bez oznaczenia terminu powro- 
tu? Jeżeli by jednak tak nie było, jeżeliby 
autorem kilku ostatnich kronk, którychby 
się nawet M-ki za pół roku powstydził, bił 
pan Lam — w takim razie, my z kurtoazji 
radzimy mu dla odświeżenia umysłu, otrzeź- 
wienia się, jechać co rychlej na urlop. 

Ergo... Villemessanciku galicyjski, jedź 
co rychlej do kąpiel! 

$ * 
* 

Cholera jest — ale w Krakowie. Ciche 
miasto, którego powietrze gromnic i kadzidła 
zatrute jest oddechem, ma w murach swych 
nieprzyjemnego gościa. na którego spotkanie 
wcale nie było przygotowane. Powiadają, że 
mieszkańcy miasta tak dalece zost:li prze- 
rażeni tą niespodziewaną wizytą, iż zapo- 
mnieli nawet z przestrachu, w którym roku 
ustanowiono Komisję edukacyjną. Powiadają 
dalej — ale to mówią już ludzie bardzo 
złośliwi — że cholera nie jest jeszcze tak 
wielką, aby aż zapominać, w którym roku 
ustanowiono oną komisję. Wszystko to może 
być prawdą, ale ja temu nie wierzę. Wiem, 
że Kraków ma dobrą pamięć, że pamięta 
doskonale daty historyczne, lecz i to wiem, 
że nie lubi o nich wspominać, a jeżeli już 
musi je wymieniać, to tylko w parze — z 
cholerą. Zamiast obchodu komisji edukacyj- 
nej, Krakowianie mają cholerę, co jak mówi 
ks. Goljan, na jedno wychodzi! 


FRolx ATT. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 


We LWOWIE: lirə administracji „Gazety Na- 
rodowej” przy wiiay Nobieskiego pod liosba 12. (da= 
wniej alica Nowa liczha 301). Ajencja dzienni- 
ków Piątkowakigo nr. ® plac kaledralny W 
KKĄKOWIY: Księgarnia Jozela €zcchaw rynku. W A- 


RYŻU: na sala Francję i Anglje jedynie ©. pułkownik 
Raezkowaki, rue Jacob 13. W WIEDNIU : p, Hansenne 
ałaln et Vogler, Lr, 10 Wahlifschągasse i A. Upuelik, 


Wolirelle, 29, W FRANKFURCIE: nad Menem i linm- 
burgu: p. Haasensiein at Vogler. 

GGŁOSZENIA przyjmuja aie ta opłata K centów 
od miejaca objętości jednego wiersza drohnym úu- 
kiem, vpróca opłuiy stępłowej 30 ot. ca kużduru owa 
aaiasrczenia. 

Listy ceklamacyjue uieoniaczetowane nie ul» 
trunkowaniu. 

Manuekrypia drobna aia rwracaja blą las: 
ja niszczone. 


Tagblatt chęcią „utworzenia nowego, silniej- 
szego stronnictwa, któreby ujęło w ręce kie- 
runek spraw w miejsce już całkiem zuży- 
tych centralistów. * 

W sprawie młodego hr. Gołuchowskie- 
go pisze Czas: „Bohemia, (która podała ta- 


kie same sprostowanie urzędowe jak Pe- 
ser Lloyd; p. r. G. N.) występuje niby z 
urzędowem sprostowaniem, „że hr. Gołu- 
chowski nie teraz dopiero, ale już dawno o- 


puścił Berlin; jest tam jednak znowu przy 
poselstwie aus'rjackiem Polak, a tym jest 
hr. Wodzicki.“ I znów powtarzają inne 


dzienniki za Bohemią, która widocznie zapo- 
mniała, Że hr. Józef Wodzicki, niegdyś 
attaché w Berlinie, blizko od roku przenie- 
siony został do Stambułu, co zresztą aż 
nadto się wyjaśniło, skoro przed miesiącem, 
zdaje nam się, był mianowany honorowym 
sekretarzem legacji, i to nie w Berlinie, ale 
w Stambule, gdzie ciągle zostaje, Podczas 
zjazdu trzech cesarzów w Berlinie było przy 
poselstwie austrjackiem dwóch Polaków : hr. 
Gołuchowski i hr. Wodzicki; obecnie niema 
zaś tam Żadnego i to już od kilku miesię- 
cy. Dziennik jak Bohemia, zwłaszcza gdy w 
sprostowania się wdaje, powinienby być le- 
piej informowany.“ 


Ruch wyborczy. 


Posiedzenie krakowskiego centralnego 
komitetu wybo.czego odbędzie się dzisiaj o 
godzinie 4tej po południu pod przewodni- 
ctwem prezesa komitetu, dr. Zyblikiewicza i 
w jego mieszkaniu. 

Ze Stryja d. 8. donosi Dziennik Pol- 
ski: „Wczoraj ukopstytuował się komitet 
obwodowy co do przeprowadzenia wyborów 
bezpośrednich do Rady państwa. W skład 
komitetu wchodzą pp. Juliusz Biełski, Józef 
br. Brunicki, Tadeusz Chajęcki, Aleksander 
hr. Dzieduszycki, Filip dr. Fruchtman, Ar- 
tur Malewski, Jan Pietruski, Wincenty Po- 
dlewski, Feliks Skrowaczewski, Kazimierz 
Winnicki i Zygmunt Zatwarnieki. Przewo- 
dniczącym obrany Józef br. Brunieki, zastęp- 
cą Feliks Skrowaczewski.* 

Bohemia podaje następujący półurzędo- 
wy telegram z Wiednia d. 5. bm.: „Dzisiaj 
albywa się Rada ministrów w sprawie zwo- 
łania sejmów przed Radą państwa. (Objaśnił 
to wczoruj nasz koresp wied.; p. r. G. N.) 
Wybory dd Rady państwa będą w sierpniu 
rozpisane, we wrześniu się odbędą, a Rada 
państwa zbierze się w październiku.“ 

Ze Lwowa d. 10. bm. telegrafują do 
Nowej Pressy: „Starostę powiatowego, Czer- 
lunczakiewicza, który jest Rusinem i centra- 
listą, przeniósł namiestnik do Lwowa.“ Mo- 
żemy z góry przepowiedzieć, Że ministerjam 
nie będzie w Galicji popierać ani jingełe- 
sów Szomer Izraela, ani rewnytelów Rady 
Russkiej. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Niepołomice 11. lipca 1873. 


Zaiząd dóbr krajowych przeszedł z pod 
ministerstwa skarbu do rąk ministerstwa rol- 
nictwa. Owocem tegojest świeżo stworzona dy- 
rekcja dóbr i lasów galicyjskich w Bolecho- 
wie. Nie mamy nic przeciwko temu; bo jeżeli 
pod zwierzchnictwem jednego ministerstwa 
zarząd dóbr kameraluych był nieudolnym, 
nie zawadzi spróbować, czy pod okiem dru- 
giego, nie bę ie takim samym. 

Inaczej się jednak rzecz przedstawi, je- 
żeli uwzględnimy, że z tem przejściem za- 
r adu dóbr w zakres czyności ministra rol- 


Wierny swemu powołaniu muszę ci 
mój czytelniku powiedzieć, że wielce ciekawy 
był widok na zgromadzeniu posiadaczy akcji 
kolejowych, zwanych krótko „Ostbahn*. 
Wielki „Sokół“, mający jak to Dziennik 
Polski znakomicie udowodniał, skrzydła z 
nietrwałego materjału, nie mógł przytulić 
tej wielkiej ilości posiadaczy akcji coraz 
niżej spadających. Bo i kogoż tam nie było? 
My poczciwi Galicjanie postaraliśmy się poł- 
knąć zwojów tego papieru za 10,000.000 (co 
tu zer), a więc dziś mamy prawo radzić, 
jakby chociaż połowę tych pieniędzy ode- 
brać. Byli tu zatem dic feinen z Wałów, 
księża obu obrządków, przekupki i wdowy 
po urzędnikach, dzierżące w gałganek owinięty 
papier małej dziś wartości, przemysłowcy 
młodzi i starsi, privatier jeden i drugi, (a 
mnoży się ich wielu we Lwowie), słowem, 
wszys'y stawili się w komplecie, nie brako- 
wało dostatecznej liczby osób, aby wybrać 
prezesa i komitet. Pociesznym był wielce 
pewien przedmięszczanin, który wracając z 
tego zgromadzenia zawołał: 

— Wołają nas, wołają, a pieniędzy nie 
Co mi to za komitet! 

Mój człeczku, Bogu tylko wiudomo, kie- 

dy się z twoim kapitałem zobaczysz a ko- 

mitetowi przeznaczono tylko radzić, radzić, 

radzić ! 


dali 


. 
* » 


Naturaliści i przyrodolubcy utrzymują, 
że w lipcu słowiki kończą ostatnie pasaże 
swych boskich kanzonet. 

To fałsz! Modi naturaliści i przyrodu- 
lybcy, a panna Tellini nie Śpieważ nam w 
lipcu? Gdzież, nad nią słowik piękniejszy, 
srebrniejszego głosu? Otóż znowu moi ucze- 
ni, reguła z wyjątkiem, Temi kilkoma sto- 
wy chciałbym zachęcić publiczność naszą 


W EZ CZ ZN OZ ZA ŻA TR W 


nictwa połączoną jest reorganizacja urzędów 
a z tą zmiana osób. Nadarzyła się tu dla 
kliki panującej dziś we Wiedniu sposobność, 
z której jak najobficiej korzystać nie zanied- 
bała, aby przesłać do Galicji świeży trans- 
port pionierów cywilizacji niemieckiej, bez 
względu na to, czy ci panowie znają tutejsze 
stosunki? czy posiadają język krajowy, w 
którym urzędować mają? czy zresztą wyrzą- 
dzą krzywdę krajowcom uzdolnionym i za- 
służonym, zabierając im posady, słusznie im 
się należące? Że się tak stało, dowodzą fak- 
ta dość liczne, z których kilka podaję. I tak 
pan Kreiser, nieumiejący ani słowa po pol- 
sku, przychodzi z Węgier do Poszyny, pan 
Żigelbauer, zabity Niemiec z Tyrolu, do Dzie- 
wina, pan Haubke, z Isteji do Niepołomic, 
pan lundaczek, czeski Niemiec, bez cgzamni- 
nu podobno, do Grobli. Za to musieli im 
miejsca ustąpić zasłużeni i ogólnie powużani 
krajowcy, których albo przeniesiono, albo 
zupełnie usunięto, jak np. pp. Leo, Góral- 
czyk, Iwelski i inni. 

To wszystko dzieje się teraz, w chwili, 
gdy w ministerstwie zasiada rodak z Gali- 
cji, ale snać nie „dla Galicji“, 


Paryż d. 7. lipca. 


(5) Przez cały tydzień oczekując na 
przybycie szacha, Paryżanie o mało nie po- 
warjowali. Każdy tworzył tysiączne kalam- 
bury na wyraz chah i chat, do jakich tyl- 
ko SĄ zdolnemi język i obyczaje francuskie, 
które się nie cofają nawet przed najobtzy- 
dliwszym: dwuznacznikiem. 

Wczoraj po południu Paryż wysypał się 
na przyjęcie gościa, niecierpliwie oczekiwana- 
nego. Pogoda sprzyjała. Tłumy narodu zale- 
gły ogród Tuileryjski, plac Zgody, pola Kli- 
zejskie i aleję Uhricha, aż do dwor'a w Pas- 
sy. Bramę tryamfalną ubrano w chorągwie 
francuskie i perskie. Na szczycie Bramy u- 
mieszczono ógromne półkole z herbem per- 
skim: lew na tarczy słonecznej. Do koła 
Bramy tryumfalnej, na tak zwanym: Place de 
VEtoile, urządzono siedzenia i loże dla zna- 
komitych gości, zaproszonych przez miasto, 
których było z dziesięć tysięcy. 

O godzinie 6 minut 20 po południu sta- 
nął w Passy Nassr-ed-Din, „wyniosły jak pła- 
neta Saturn, monarcha, będący sztandarem 
słońca, król, posiadający tyle wojska, co 
gwiazd na niebie, potężny jak Dżemszyd, a 
słąwny jak Darjusz.* Taki jest tytuł dzisiej- 
szego szacha. Jest to mężczyzna dość slu- 
sznego wzrostu, 44 lat wieku liczący, o sn- 
rowej twarzy, i o czarnych sumiastych wą- 
sach. Był ubrany w czamarę złotem szame- 
rowaną, a zapiętłą na dyamentowe guziki. 
Szlify z drogich kamieni, a przez ramię 
wielka wstęga Krzyża legii honorowej. Na 
głowie czarny kołpak z szerokiem piórem 
w kształcie wachlarza, dyamentami wysadza- 
nego, które jaśniały kolorami tęczy. Przy 
boku szabła w łuk zgięta, której pochwa 
nadziana szmaragdami i rubinami. Jak świat 
światem, jeszcze Paryż nie oglądał tak bo- 
gato ubranego monarchy. 

Marszałek Mac-Mahon powitał szacha 
podaniem ręki, i przedstawił mu swoich jo- 
nerałów. Tymczasem Mont-Valerien zabuczał 
strzałami armatniewi, dobosze udonzyli w 
bębny, wojsko sprezentowało broń, a publi- 
czność ani słówka nie pisnęła, — nikt z or 
becnych nie zdjął kapelusza, nie ukłonił się 
gościowi... Szach wszedł na kohierzec czer- 
wony, pod namiot prowadzący do powowów, 
a kryty białą jedwabną materją, oblamowa- 
ną na zielono. Są to narodowe perskie kolo- 
ry. Do dawnego cesarskiego powożu wsiadł 


aby tłumnie zaludniła bór krzeseł ji lóż gę- 
stwiny, bo nie zawsze śpiewa taki słowik w 
Skarbkowskim gaiku. Dziś gdy transport sło- 
wików jest wzbroniony, sądzę iż byłoby naj- 
stosowniejszem owego słowika zatrzymać. 
Dyrekcjo moja, srodze odpowiadać będziesz 
xa wypuszczenie tej ptaszyny do obcych 
gajów... 


+ s 
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Już wkrótce Lwów, który do snu le- 
tniogo układać się począł, przetrze powieki i 
czuwać będzie dni kiłka. Pan burmistrz, pod 
którego rządami czujemy sią swobodni i 
szczęśliwi, postara się o to, aby miasto u- 
brano w czystą sukienkę a na główką wło- 
Żono mu czerwono-niebieską kokardkę. 


Będziemy mieli gości. Przyjedzie pan 
J. 1. Kraszewski, którego serdecznie przyj- 
miemy, z całego kraju przyjadą ludu nasze- 
go kapłani choć bez tonsury, będziemy się 
przysłuchiwali ich obradom i ragem, z nimi 
uczcimy pamięć roku 1773, jako roku zalo- 
żenia Komisji edukacyjnej. Lwów lubi ob- 
chody, festyny i zjazdy, mieć więc bydzie 
tę przyjemność przez całe pół tygodnia. 
A komitet urządzający postanowił tak mą- 
drze to urządzić, abyśmy wszyscy raieli go- 
ści u siebie, każdy bowiem któ chce mieć u 
siebie pedagoga, raczy się tyłka zgłosić do 
Komisji kwaterunkowej a odstąpią mu go na 
kiika dni 'bez wszetkich pretensji. Tradycja 
mówi d'Lwówiankach, że: gościan swoim 
dają świeżą pościel, kawę z Kóżuszkiem , 6- 
biad wyśmienity t niezgórszą wieczerzą, a 
więc panowie apostółówie oświaty przyby- 
wajcie, otwarte bowiett dla was NASZO sorca 


i..... pomieszkania! 
Dewszck. 


szach z Mac-Mahonem, a naprzeciw nich Mir- 
za Malcom-chau, wielki wezyr, i książę de 
Broglie, ubrany w mundur dyplomatyczny, 
bogato dziany złotem. Ani znaku, że to mi- 
nister republiki! 

Pomiędzy osobami, przybyłemi z szą- 
chem, poznałem pana Kazimirskiego, a w 
orszaku perskiej ambasady w Paryżu ujrza- 
łem kochanego Aleksandra Chodźkę, który 
długie lata spędził w Teheranie. AŻ dwóch 
Polaków, biegle mówiących po persku — po- 
myślałem sobie — a iluź to między nami 
uczonych, którzyby gruntownie znali mowę 
ojczystą ?... 

Ruszyły powozy, noga za nogą, eskorto- 
wane przez dwa szwadrony kirysjerów. Na 
czele pojazdu szachowskiego jechali dwaj 
masztelarze, w dawnej lberji cesarskiej. 
Szach dokoła wodził wzrokiem i wyglądał 
mocno znużony; marszałek Mac-Mahon zaś 
siedział jak malowany. Wielkie zmartwienie 
było widać na jego twarzy. Książę de Bro- 
glie rozmawiał z Mirzą  Malcom-chanem, 
który każde słowo starał się oddać pewnem 
poruszeniem ręki. Widziałem, jak książę de 
Broglie, przerwawszy rozmowę, rzucał oczy- 
ma w prawo i w lewo, potrząsając głową, 
jakby się wzdrygał czego. Na jego twarzy 
malował się jakiś gniew, oburzenie. Od dwor- 
ca kolei Żelaznej w Passy, aż do Bramy 
try.mfalnej, prócz turkotu bębnów i muzyki 
wojskowej, nieusłyszano Żadnego okrzyku, 
nie widziano ze strony ludu najmniejszej 
oznaki na cześć monarchy. A było tam z 
kilkadziesiąttysięcy narodu. Książę de Bro- 
glie mógł na własne oczy przekonać się, Że 
Paryżanie już nie gonią za błyskotkami, że 
już przybierają poważne, surowe obyczaje, 
jak przystało na republikanów. 

Szach przybywszy pod Bramę tryumfalną, 
został powitany przez prefekta Sekwany, 
przez prefekta policji i przez Radę miejską. 
Pan Vautrain, przewodniczący w Radzie wy- 
stąpił z krótkiem przemówieniem, które pan 
Kazimirski powtórzył po persku. Nassr-ed- 
Din odpowiedział kilku słowy pochlebnemi 
dla Paryża i oświadezył, Że się czuje szczę- 
śliwym, widząc na czele rządu francuzkiego 
męża, tyle kochanego od narodu i wojska. 

W cyrku, urządzonym na Place de 
l'Etoile, między osobami urzędownie zapro- 
gzonemi na tę uroczystość, dało się słyszeć 
kilkanaście głosów: Vive le maréchal Mac- 
Mahon! Vive le chah! Ale wnet odpowiedzia- 
no na nie huczniejszym okrzykiem: Vive la 
République |.. 

Od Bramy tryumfalnej aż do pałacu 
Bourbon, przeznaczonego szachowi na mie- 
szkanie, kalwakada postępowała w tym samym 
porządku, między dwoma szeregami wojska 
i pośród ludu licznie zgromadzonego. I tu 
nie wydawano żadnych okrzyków, prócz tur- 
kotu bębnów i muzyki wojskowej. W. pałacu 
Bourbon przyjął szacha pan Buffet, otoczony 
delegacją od Zgromadzenia narodowego. 
Strzały z dział u Inwalidów zakończyły ten 
dwugodzinny pochód. 

Paryżanie przyjmując perskiego monar- 
chę, zachowali postawę, odpowiednią tera- 
Źniejszemu położeniu Francji. Niezawodnie 
okazaliby więcej zapału, gdyby Thiers stał 
u steru rządu. Książę de Broglie chce po 
królewsku przyjąć gościa ze Wschodu i za- 
wczasu oswoić lud z restauracją monarchii. 
Dzienniki antirepublikańskie ubolewają mo- 
cno, że szach przybywszy do Paryża nie 
znalazł króla, któryby godnie go przyjął. 
W tym duchu Figaro wystosował dziś rano 
adres do szacha po persku, gdzie Nassr-ed- 
Din porównany z Piotrem W., który podo- 
bnie podróżował po Zachodzie. 

Głoszą, że niezadługo przybędzie do Pa- 
ryża inkognito wice-król Egiptu, który świe- 
żo otrzymał nowe przywileje. Ma on wobec 
szacha odegrać w Paryżu tę samą rolę, co 
carewicz moskiewski w Londynie. Książę de 
Broglie krząta się na prawdę i życzy sobie 
tak pokierować sprawę wschodnią, aby jej 
nie rozstrzygnięto bez Francji. Jeźli mu się 
uda, wtedy Francja, szach i kedif zajmą nie- 
poślednie miejsce w sprawie wschodniej. 

Dzienniki półurzędowe na nowo zapo- 
wiadają przyjazd króla holenderskiego do 
Paryża. Ma on przybyć pod koniec tego mie- 
siąca. Jak się pokazuje, książę de Broglie 
nie stracił nadziei zawarcia przymierza fran- 
cuzko-belgijsko-holenderskiego. 


Przegląd polityczny. 


Wobec zaumarcia politycznego Życia, ja- 
kie następuje perjodycznie co lata, zajmo- 
wać tylko mogą szczegóły pobytu perskiego 
szacha w Paryżu. Usposobienie ludności 
nie zmienia się, program jednak festynów 
wykonywanym bywa z dokładną ścisłością. 
D. 8. b. m. odwiedził szach Mac-Mahona i 
Buffeta, poczem obiadował w zwierciadlanej 
galerji wersalskiege pałacu, wieczorem przy- 
glądał się z estrady ogniom sztucznym, Spa- 
lonym w ogrodowym bassenie Neptuna; d. 
10. b. m. zaś odbył się na cześć jego w 
lasku Bulońskim wielki przegląd wojsk, w 
którym wzięło udział 83.000 wojska. Policja 
dokładała wszelkich starań, aby przeszkodzić 
okrzykom . „Niech żyje republika!“ La 
Presse umieściła notę ks. Broglie, w której 
napomina minister ludność do powstrzyma- 
nia się od republikańskich demonstracyj. W 
tem przestrzeżeniu był ks. Broglie daleko 
jaśniejszym, aniżeli we wszystkich okólni- 
kach, gdzie zapewnia, Że nie myśli w ni- 
czem odmienić polityki Thiersa. Przegląd 
zresztą udał się wybornie. Byli na nim 0- 
becnymi: szach ze świtą, Mac-Mahon, Ciało 
dyplomatyczne, ministrowie i niezmierne tłu- 
my ludności. 

Po oznajmieniu urzędowem nuncjuszo- 
wi papiezkiemu przez pełnomocnika perskie- 
go o przyjeździe szacha, nuncjusz wyraził 
w imieniu Ciała dyplomatycznego Życzenie 
powitania szacha, który z tego powodu 
przyjmował d. 9. bm. Ciało dyplomatyczne. 
Według L'Universa przyjęcie to było dłuż- 
szem i Świetniejszem od wszystkich, jakie w 
ministerstwie spraw zagranicznych pamiętają. 
Trwało ono 1%/, godziny. Szach rozmawiał 
z wszystkimi dypłomatami częścią po fran- 
cuzku, częścią za pośrednictwem swego mi- 
nistra Malkoma-chana. Z szczególną uprzej- 
raością odzywał się do nuncjusza, wypytując 


go o mnóstwo szczegółów tyczących się pa- 
pieża, o jego zdrowie i zwyczaje, i wreszcie 
pomnąc na pobyt swój w Brukseli, rzekł, że 
nuncjusz nie jest pierwszym, którego widzi 
(w Brukseli także nuncjusz tameczny stał 
na czele posłów zagranicznych). Posłowi an- 
giełskiemu wyraził sułtan jeszcze raz po 
dziękowanie za przyjęcie ze strony królowej 
i w podobnym duchu wyrazil się w obec 
posła moskiewskiego. Do posła duńskiego 
rzekł: „Lubo nie udałem się do Kopenha- 
gi, wszelako zawiązałem przyjacielskie sto- 
sunki z rodziną królewską, zabrawszy znajo- 


mość z małżonkami carewicza moskiewskie 
go i ks. Walii“. 
Tegoż dnia złożył perski minister 


spraw zagranicznych Malcom chan zapowie- 
dzianą wizytę Thiersowi w imieniu szacha. 
Jak przewidywaliśmy, szach nie udał się sam 
do upadłego męża stanu, aby nie wywoły- 
wać zarzutów, że ubliża obecnemu rządowi. 

Charakterystycznem jest, co w czasie 
pobytu Nasr-ed-dina w Paryżu powiedział po- 
seł japoński do korespondenta jednego z nie- 
mieckich dzienników : „Radbym zobaczyć te- 
go biednego perskiego księcia, jednego z 
najzacofańszych władców Azji, którego de- 
spotyzm dla cywilizacji jest najzgubniejszym 
i dla każdego państwa zamieszkanego przez 
ludzi zabójczym.* Znanem jest okrucieństwo, 
z jakiem prześladował chan liczną w jego 
państwie sektę Babów. 

Br. Gustaw Rothschild miał dnia 9. bm. 
długą rozmowę ze szachem, w której wsta- 
wiał się gorąco za żydami perskimi. Szach 
przyrzekł też zaprowadzić zmiany w postę- 
powaniu z żydami w swym kraju. 

Projektowane przez najwyższą Radę han- 
dłową opodatkowanie tkanin, znajduje w ko- 
łach przemysłowych opór. Izby handlowe Pa- 
ryża, Londynu i St. Etienne zaniosły również 
protest przeciw podatkowi od dzienników. 

Uwaga Paryżan odwróciła się była w 
poniedziałek od szacha; wszystko, co Żyło, 
mówiło tylko o pojedynku, który dnia tego 
wieczorem o godz. 7 odbyć się miał na gra- 
nicy luksemburgskiej, w Bettemburgu, po- 
między Rancem a najzacieklejszym publicystą 
stronnictwa napoleońskiego, | Cassagnacem, 
redaktorem Pays. O godzinie 8. wieczorem 
zebrała się gromada, licząca 600—700 bona- 
partystów i 100—160 legitymistów (Union 
krztusi się, przyznając to) przed biórem re- 
dakcyjnem Pays, pożądliwie oczekując tele- 
gramów. Nadeszły wreszcie depesze z pola 
walki, redagowane własną ręką Cassagnaca, 
który sam lekko ranny, rozbroił silnem 
pchnięciem Ranca. Nieopisany entuzjazm za- 
panował wśród tłumów, i zagrzmiały tryum- 
fujące okrzyki: „Niech żyje cesarstwo! 
Niech żyje Cassagnac!* Nie mogło to zape 
wne smakować stronnikom hr. Chamborda. 
Wtedy stanął jeden z dziennikarzy na bal- 
konie i miał następującą przemowę: „Moi 
panowie! Paweł Cassagnac sam jest lekko 
ranny, a Ranca rozbroił silnym ciosem w ra- 
mię. Proszę was, powtórzcie za mną okrzyk: 
„Niech żyje porządek!“ I tłumy zawołały: 
„Niech żyje porządek !* 

Liberta zamieszcza cierpki artykuł, w 
którym omawiając stosunek Włoch do Fran- 
cji, słusznie uskarza się na krucjatę, jaką 
rozpoczęli jezuici we Francji przeciw rządo- 
wi włoskiemu podczas powtarzających się 
ciągle pielgrzymek, w których 30-tysięczne 
tłumy wołają: „Niech żyje król-papież! od- 
dajcie władzę świecką papieżowi!“ itd. 
W Marsylii i Tulonie procesje przeciągając 
po przed domami konsulów włoskich, wyda- 
wały takież okrzyki, o czem konsulowie do- 
nieśli zaraz do Rzymu. Liberta żąda, aby 
poseł włoski w Paryżu, Nigra, upomniał się 
o to u ks. Broglie. 

Bismark odniósł nowe zwycięztwo. Jak 
wiadomo, chciał on się wycofać z pruskiego 
gabinetu, gdzie zajmował stanowisko mini- 
stra spraw zagranicznych. Otóż powziął pro- 
jekt mianowania jednego ze sekretarzów sta- 
nu ministrem, któremuby dawał ogólne tyl- 
ko instrukcje co do polityki zagranicznej. 
Partja dworska forytowała na tę godność 
radzcę Biilowa; kanclerz jednak zagroziwszy 
zupełnem usunięciem się, wymógł, że król 
mianował ministrem stanu Balana, byłego 
posła w Brukseli. 

Wymarsz wojsk okupacyjnych z Fran- 
cji rozpocznie się d. 31. bm. a trwać bę- 
dzie do d. 15. sierpnia. Francja winna Niem- 
com jeszcze pół miliarda. 

Senator czarnogórski Plamenacz przy- 
wiózł przebywającym w Zagrzebiu wychodź- 
com czarnogórskim dekret amnestji; donosi- 
liśmy już dawniej, Że udzielił jej ks. Miko- 
łaj w czasie pobytu swego we Wiedniu, praw- 
dopodobnie na wstawienie się hr. Andras- 
sego. 

Ziemie pelskie. 


W Przeglądzie Lwowskim czytamy na- 
stępującą korespondencję z Litwy: 

Żyliński, administrator wileński po po- 
wrocie swym z Petersburga, w początkach 
marca, stoczywszy z sobą przez dni kilka 
widocznie wewnętrzną walkę, puścił się śla- 
dem Siemiaszki, tą samą koleją nawracać 
nieszczęsną Litwę na prawosławie. Dwór 
petersburgski nie mogąc wytargować w Rzy- 
mie sankcji na wprowadzenie języka mo- 
skiewskiego do kościołów katolickich, pora- 
dził sobie inaczej. W Kijowie jenerał-guber- 
nator Korsakow-Dundukow zaproponował ze- 
branym obywatelom na kontrakta, by podali 
prośbę, jakby o łaskę, o wprowadzenie ję- 
zyka moskiewskiego do liturgii; a choć oby- 
watele Wołynia, Podola i Ukrainy czystej 
krwi Polacy, choćby nawet wyjątkowo obo 
jętni dla wiary, nie podpisali tego adresu, 
wszakże tylu już tam małoruskich przybyło 
posiadaczy majątków, których nazwiska koń- 
czą się na ski, tylu niestety pożenionych z 
prawosławnemi, choć niby w duchu katolicz- 
kami, że łatwo pójdzie rządowi, idąc za 
prośbą mniejszości, narzucić ten środek zmo- 
skwicenia kraju większości, i to jako łaskę, 
Lud w tamtych stronach niegdyś unicki, 
dziś od lat tylu prawosławny, biernie się 
zachowuje wobec szyzmy, nie tak jak na 
Litwie, gdzie tyle wsi i miasteczek jest czy- 
sto katolickich. To też nie można osiągnąć 
tutaj takim samym sposobem jak tam rezul- 
tatu. Zobowiązał przeto car Żylińskiego, aby 
otwarcie. wystąpił, gwałtem lub podstępem 
przeprowadził to dzieło, mającę rąz: Da za 


wsze oderwać kościół katolicki oil rzymskie- 
go i ułatwić wprowadzenie szyzmy. lud je- | 
dnakże cz ciemny, ale do swej wiary silnie 
przywiązany, główuą różnicę miedzy Katoli- 
cyzmem 4 szyzmą widai jedynie w języku: 


kapłan, który odezwie się w kościele po 
moskiewsku, już wedłe vich przyjął prawo- 
sławie; od takiego uciekają i jak od zapo- 


wietrzonego stronią. 

Żyliński wyjechawszy z Wilna w swej 
szatańskiej misji do osierociałej i dziś urzę- 
downie skasowanej dyecezji mińskiej, stanął 
na św. Kazimierz w mieście Mińsku, gdzie 
zebrani wierni, patrona Litwy uczcić groma- 
dnie chcieli. W tajemnicy kryjąc swój przy- 
jazd, z pomocą i asystencją policji i żanudar- 
nów wkradł się do katedry i tam zaśpiewał 
po moskiewsku, a godny jego poplecznik Ko- 
pnieckiewicz dziekan 2 Grodna przemówił 
po moskiewsku z ambony. Lud wierny rzu- 
cił się tłumnie do drawi i chcial wyjść 7 
kościoła, ale znalazł je strażą zabarykało- 
wane i chcąc nie chcąc musiał pozostać w 
katedrze. Zemściły się jednakże na juda- 
szach kobiety, złorzeęcząc głośno siedzącemu 
na tronie biskupim Zylińskiemu, a na kazno- 
dzieję omal że się nie rzuciły z oburzenia. 
Akt ten heroiczny stłumiono natychmiast za- 
pakowaniem 30 osób do więzienia. Tymcza- 
sem Żyliński w dalszym pochodzie swoim, 
eskortowany wszędzie przez policję, kazał 
oddawać sobie honory należne biskupowi, 
dzwonić w dzwony gdy przyjeżdżał, budować 
tron dla siebie po parafjach, po których o- 
głaszał ukaz i wole carską, aby wszędzie po 
kościołach używać języka moskiewskiego. 
Na opierających mu się kapłanów nakładał 
kary, Śmielszych i pobożniejszych pozbawiał 
probostw. Starożytuy klasztor OO. domini- 
kanów w Nieświeżu skasował zupełnie za to 
że rytuałów nowych przyjąć nie  cheieli. 
Dziewiętnastu zakonników wysłał na pokutę 
do Grodna za Niemen, do opuszczonego kla- 
sztoru franciszkanów, gdzie im wzbroniono 
sprawowania sakramentów św. odmówiono 
pensji i zakazano wszelkiego stosunku z 
ludźmi, aby nie szerzyli swojej propagandy. 
W Mozyrskiem zamknął Żyliński 6 kościo- 
łów, które i tak już były tam dość rzadkie, 
proboszczów zesłał na pokutę, parafie wcie- 
lił o mil kilkanaście do innej odległej, gdzie 
proboszcz przyjął rytuały nowe. 


Kronika. 
Kurjerek lwowski. 


- Ktoby mógl u siebie dać pomieszcze- 
nie na trzy dni gościom, przybywającym do 
Lwowa na obchód stuletniej rocznicy ustano- 
wienia Komisji edukacyjnej, raczy zawiadomić o 
tem i Administrację Gazety Narodowej, która 
poda tę wiadomość komitetowi kwaterunkowemu. 

— We czwartek dnia 17. lipca br. podczas 
obchodu stuletniej rocznicy założenia komisji 
edukacyjnej, urządza dyrekcja teatru hr. Skaskba 
galowe przedstawienie, na którem dany będzie 
dramat Adama Mickiewicza „Konfederaci barscy*. 
Na zakończenie stosowny obraz z» Żywych osób, 
Ceny zwyczajne. Bilęty sprzedaje komitet taa - 
traliy w Administr! Głaz. Nar. waczwartek w 
kasie teatralnej jak zwykle. 

- Wydział „Czytelni akademickiej we liwo- 
wie“ zaprasza wszystkich czlonków zwyczajnych 
tegoż towarzystwa, na nadzwyczajne walne zgro- 
madzenie, które się odbędzie w niedzielę dnia 
13. kpca o godz. w pół Jo 3. w lokalu Czytelni 
akad., przy placu Marjackin |. 8. Na porządku 


dziennym: 1. Historyczna wsp omuieuie. o Komi- 
sji ednkacji narodowej, odczyta kolega Michał 
Chyliński, 2. Wybór delegacji na uroczysty ob- 


chód pamiątki stuletniej rocznicy ustanowienia 
Komisji edukacji narodowej, który się odbędzie 
wo Lwowie tuia 17. lipa 1873. Adam Do- 
boszyński, zast. przew. Janusz Sadowski, sa- 
kretarz. 

— Ospa przestaje się szerzyć. Od 1. do 
10. b. m. umarło szesnaścioro dzieci. 
W tymże przeciągu czasu zmarli Heinrich Kou- 
stancja, Żona urzędnika poczt. l. 34, ua gruźlicę 
pluc; Sk wroński Ludwik, dyoctarjusz |. 40, 
rzucił się z 2. piątra; Antoni Kościcki, emery- 
towany dyrektor urzędów pomocniczych namiest- 
nictwa l. 73, na wycieńczenie sił; Baudisz Jó- 
zef, inżynier kolei lwowsko-czerniowieckiej |. 27, 
na chorobę Brighta ; Lisowski Frauciszek, peu- 
sjonowany urzędnik sądowy |. 68, na raka żo- 
łądkowego; Szkoda Ludwik, emerytowany urzę- 
dnik |. 42, na zapalonie nerek; Rosenbusch Ka 
rolina, córka profesora wyższych szkół realnych 
17 l, na zapalenie stawu kolanowego. 


Ruch podróżnych z Galicji na wystawę 
wiedeńską coraz większy. Prócz podróżnych 
z kraju przejeżdża przez Lwów bardzo wiele za- 
granicznych, Jeden z przedsiębiorców urządza 
wielki pociąg spacerowy, zamierzając zabrać 
kilka osobnych towarzystw i korporacji, 
Znaleziono dnia 2. bm. w wagonie I. 
klasy kolei Karola Ludwika obligację moskiew- 
ską na 100 rubli, 
Kolej Karola Ludwika z powodu coraz 
większego obrotu ciągle park swój poimnaża, 
Temi dniami właśnie nadeszły dla niej cztery 
lokomotywy towarowe i siedm lokomotyw poapie- 
sznych z fabryki maszyn w Esslingen. 
Onegdaj po południu dorożkarz |. 154 
skutkiem szybkiej i nieostrożnej jazdy przeje- 
chal na ulicy Kaźmierzowskiej letniego syna 
kupca Aschera Brilu, przyczem go kola wo- 
zu mocno uszkodziły, Dziecko zostaje pod opie- 
ką lekarską w domu; przeciw woźnicy zarządzo- 
no Śledztwo karne. 
Kupiec Hersz Lerner z Sichowa wracając 
przedonegdaj późną porą ze Lwowa, zadrzemał 
na wozie już niedaleko celu swej podróży, a o- 
budziwszy się po chwili spostrzegł, że konie sta- 
nęły a furman na dóbre zaszął. Lerner prze- 
Bzukawszy kieszenie przekonał się, Że wśród 
drzemki zginął mu pulares z 66 złr, skradzio- 
ny zapewne przez jakichś przechodzących kawa- 
lerów industrji. 
Ouegdaj wieczór przydybano na dziedziń- 
cu pod l. 3 przy ulicy Rejtana w pace śmiecia 
letniego chłopaka prawie bez odzieży, osłabio- 
nego przez głód i opuchniętego, Pokazało się, 
że ojciec chłopca wyrobnik Michał Sobeniuk, na- 
łogowy pijak, porzucił go, wydaliwszy się nie- 
wiadomo dokąd, Dziecię oddano do szpitalu. 

-- Wiele osób jest tego mniemania, że „ka- 
sa zaliczkowa we Lwowie“, której kasjer Fran- 
ciszek Bieliński, przez sąd karay uwięziony z0- 


stał, jest w związku 2 Iwowską Radą powiato- 
wą i z Towarzystwem zalczkowem Iwowskiem. 
Dla sprostowania tego myluego mniemania win 
niómy wyjaśnić, Że „kasa zaliczkowa wa Lwo- 
wie“ (mająca swoje biuro w domu p. B. Stillera 
przy ulicy Halickiej) została tylko założoną 4 
inicjatywy Rady powiatowej lwowskiej i wpro- 
wadzona przez Wydział tejże w Życie, jako in- 
stytucja pożyteczna. W zarządzie tej kasy je- 
dnakże i w dyrekcji niema ani Wydzial Rady 
powiatowej, aui Żaden z jego członków udzialu, 
a nawet sekretarz Rady powiatowej lwowskiej 
usunął się już od roku blisko od wszelkich 
czynności w tejże kasie. [Instytucja ta zresztą 
zasluguje ua wszelkie zaufanie interesantów. 
Prezesem tej kasy jest hr. Henryk  Fączyński, 
który jest oraz wiceprezesam galicyjskiego ban - 
ku dla kredytu, a dyrektorem br. Witold Bor- 
kowski, mężowie, którzy dają dostateczną rękoj- 
mię, że pomimo nieszczęśliwych wypadków, jakie 
tę kasę spotkały w ciągu roku, interesanci ża- 
duej szkody nie poniosą. Dodać musimy, że To- 
warzystwo zaliczkowe, którego prezesem jest p. 
Alfred Młocki, dyrektorem p. Józef Pajączkow 
ski, a kasjerem p. Zygmunt Medwecki, niema 
ani z kasą zaliczkową ani też z Wydziałom Ra- 
dy powiatowej żadnej styczności. 

— W sądzie powiatowym krakowskim od- 
czytano temi dniami testamunt śp. hr. Wita 
Żeleńskiego zmarłego przed pięcioma miesiącami. 
Testament ten mieścił się w kopercia pięcioma 
pieczęciami hərbowemi opatrzonej z napisem : 
„Pan Józef Sulimirski — nie wolno otwierać, 
dopiero w pięć miesięcy po mojej śmierci.“ Nie 
podajemy osnowy testamentu jako malującego o- 
sobiste uczucia zmarłego, ustęp zaś tyczący się 
spadku brzmi: „Cały majątek, jaki posiadam, 
zapisuję i daruję memu kuzynowi Józefowi Su- 
limirskiemnu; gdyby zaś przed powyższym ter- 
minem list otworzył, pismo to, która za testa- 
ment uważać należy, jast nieważne, lub gdyby 
inny późniejszy testament się znalazł, spadko- 
biercy dadzą Bulimirskiemu 25.000 zir. Dając 
ci pierwszeństwo przed innymi, spodziewam się, 
że tego co dotąd zaprowadzilem, nie zniwe- 
czysz,.... lecz rzetelnie pracować będziesz”. Te- 
stament nosi datę: Słotwina dnia 11, stycznia 
1872. P. Sulimirski mieszka w Dębicy. (Czas.) 

- Jako dalszy przyczynek do statystyki pra- 
sy austrjackiej podajemy, iż wedlug ceutralna- 
go policyjnego dziennika („Ceutrał- Polizei-Blatt") 
zarządziły c. k. prokuratorje państwa w dru- 
giem półroczu b. r. konfiskatę stu czterech nu- 
merów różnych dzienników i czasopism. Skon- 
fiskowano mianowicie: „Narodni listy“ 7 razy, 
„Tiroler Volksblatt“ raz, „Volksblatt für Stadt 
und Laud“ raz, „Obcan“ raz, „Der Grenzbote“ 
raz, „Pokrok“ 8 razy, „Politik“ 21 razy, „Kra- 
konos“ 4 razy, „Frisch voran“ raz, „Koruna 
ceska“ 4 razy, „Figaro“ raz, „Delnickć listy" 2 
razy, „Czech“ 4 razy, „Saazor Hopfen Zeituny 
und Łocalanzeiger* raz, „Humoristickó Listy“ 
3 razy, „Deutsche Zeitung“ 2 razy, „Neues 
Wiener-Tagblatt* raz, „Il Pettine* raz, „Dzieu- 
nik Polski“ raz, „Das Stachelschwein" raz, 
„Pilsner Reform“ raz, „Posel z Prahy“ raz, 
„It Barbiere Risorto“ 2 razv, „Böse Zangen“ 
raz, „Czeski law* raz, „Czas” raz, „Svoboda“ 
raz, „Der Reformateur* 3 razy, „Kleine freie 
Presse“ raz, „Fiuanzielle Fragmente von August 
Laug“ raz, „Moravska Orlice“ 3 razy, „Kraj“ 
raz, „Slovenski Narod“ 2 razy, „Soca“ raz, 
„Karntuerblatt* raz, „Il Progresso* 2 razy, 
„Abwehr raz, „Rumburger Zeituug“ raz, 
„Fręies Blatt“ raz, „Der freie Staat“ raz, „Va- 
leslavin" raz, „Agenzia* raz, „Strachopud* 
(dziennik satyryczno-polityczny moskiewski wy- 
dawany we Lwowie) raz, „bie Volksschule, 
Zeitschrift für vaterlaindischen Lehrerstand* raz, 
„L'Isonzo* raz, „Roppeisen* raz, „Grazor Ta 
pespost* raz. 

— Mianowania. Minister spraw  wewnę- 
trznych mianował komisarza powiatowego Stani- 
sława Sawickiego starostą powiatowym w Galicji. 

— Teatr. W piątek na trzeci występ go- 
ścinnny pani Hoffmanu w „Dalili“ publiczność 
liczniej się zgromadziła niż w przeddzień na 
„Życie paryskie", daleko jednak było do zapeł- 
nienia sali, czemu przy pięknej pog dzie i zua- 
nej sztuce dziwić się trudno, Rolę księżnej Fal- 
conieri uważamy za zupełnie odpowiednią na go- 
ścinne występy, daje ona bowiem artystce pole 
do wielostronnego przedstawienia zasobów swego 
talentu. Pani Hoffman oddała ją z tą natural- 
nością i prawdą, która główną cechę i główny 
powab jej gry stanowi. Najważniejsze sceny, w 
akcie trzecim i w akcie piątym z  Rossweinem 
wycieniowane zostały znakomicie. Całość roli zy- 
skała zupełne uznanie publiczności, która nie 
dwuznacznie lecz szczerze wyraziła je artystce. 
Nie znaleźlibyśmy też niezawodnie drugiego ta- 
kiego Rossweina na scenie polskiej jak pan Ea- 
dnowski, o grze którego brak miejsca nie po- 
zwala nam rozpisywać się obszerniej. P Wolań- 
ski w roli Carniolego wydal nam się cokolwiek 
zamlodym, oddał jednak swą rolę bardzo sta- 
ranaie į ze zrozumieniem. — Akta pierwszy i 
ezwarty, stanowiące odrębną część sztuki, od- 
mieuną charakterem od całości, wymagają także 
dwojga znakomitych artystów, Panna Deryng od- 
dała rolą Marty z całem  artystycznem wykoń- 
czeniem. z całą prawdą uczucia, którą w niej 
podziwiać i uwielbiać przywykliśmy. Rola Ser- 
torjusa nie leży w zakresie p. Linkowskiego, któ- 
ry jednak dołożył wszelkich starań, aby się z 
niej należycie wywiązać. Towarzystwo które się 
w drugiem akcie zbiera w loży księżnej Falco- 
nieri, nie miało wcale cechy wyższego Świata, 7 
wyjątkiem rozumie się, samej księżny i Car- 
niolego. 

W miesiącu czerwcu złożyli na rzecz 
Towarzystwa opieki narodowej dary jednorazowe: 
N. N. przez pośrednika Jarzymowskiago 50 c. 
N. N. 20 c. Witoszyński 20 c. Zaremba 2 zł. 
50 c. Wydział powiatowy Stryj 50 zł. Zenon 
S. 5 zł. Strzałkowski 10 zł. Z. Dembowski 15 
zł. J. Męciński 10 zł. Mańkowski Julian 4 zł. 
Hr. Stanisław Bielski 20 zł. Gertruda Torosie- 
wiez 15 zł. Ks. Józef Nowakowski 10 zł. lzy- 
dor Kędzierski 3 zł. Ks. Fr. Ksawery Skibicki 
z Fulsztyna 2 zł, Konwent O0. Karmelitów w 
Sąsiadowicach 2 zł. Skąarzyński 1 zł. Stanisław 
Katyński 10 zł. Madejewski 2 zł.  Zięniewicz 
burmistrz 5 zł. N. N. radny z Brzostka 2 zł, 
W. Domaradzki 5 zł. Magistrat miasta Bochni 
100 zł. Hrabina Władysława Kwilecka 42 zł. 
Wydział Rady powiatowej Wadowice 15 zł. Dr. 
R. Als 3 zł. J, baron Baum 5 zł. Leszek Czo- 
łowski 5 zł. Gal. kasa oszrzędn, 400 zł. Wła 
dysław Koczendyk 5 zł. N. N. przez W. Wi- 
śniewskiego 10 zł. Kowalewski Aleksander 1 zl. 
Jakób Świdziński 1 zł. Antoni Kolba 1 zł, 
Leon Feintuch 5 zł. Stanisław Buczyński 10 zł, 


Myslowski Alfred 20 zł. Kada gmiuna Zale- 
szezyki 20 zł. Serwatowski Teodor 10 zł. Rada 
gminna Tarnów 60 zł, J. K. z Jasła 2 zł. 
25 e, Pna 5. 1 zł, 06, tmilian Hermański 
1 zl. [rzecieski Tytus akcję gal, Tow. parce- 
łacyj i budowy w nom. wartości 100 zł. Dr. 
Kwiatkowski z Tarnowa 10 zł. Rejent Nicefor 
Więckowski 5 zł. Dr. Stojalowski 5 zł. Beettiu- 
ger 2 zł. N. przez Sabinę Ringelnsin 1 zł. 
Dr. Feryst 1 zl. J. Reid 1 zł. S. Reid 1 zi. 
Rada gminna Pilzno 10 zł. Rada pow. Taruów 
25 zl. Rada pow. Limauowska 50 zl, F. D. za 
M. Z. 10 zł. Kada gminna Stary Sącz 10 zł. 
Składka miesięczua vd urzędników kolei Duio- 
strzańskiej 7 zł. 40 e. Obywatele z okolicy Źbo- 
rowa LO 24. 

Komitet zarządzający Tow. opieki narodo- 
wej, p'dając powyższe sprawozdanie do wiado- 
mości publicznej, składa Świetuym władzom au- 
tonomicznym, wielebuemu duchowieństwu, wazy- 
stkim dobroczyńcom, tudzież szanownym pośre 


dnikom i pośreduiczkom swoim cześć i  najser- 
deczuiejsze podziękowanie. 
Lwów d. 4. lipca. 
Walerjan Podlewski, Zienkowicz, 
prezes czł, zarz. 


Książę Poniatowski zmarły kompozytor 
wybieral się do Ameryki w celu dyrygowania 
koncertami i wtedy go Śmierć zaskoczyła, Na 
pożegnanie dawał 27. czerwca w te trze lon- 
dyńskim Drury-lane, wielki koncert pożegnalny. 
W koncercia tym uczestniczył cały prawie skład 
opery włoskiej p. Maplesona. Wspaniały pro- 
gram o ejmował między innemi „Mszę“ ks. Po: 
uratowskiego, której główną cześć wykonała sla- 
wna Krystyna Nilson Oprócz tego zachwyciła 
ona jeszeza liczniu zgromadzoną publiczność od- 
śpiewaniem pięknej balady angielskiej utworu 
księcia. W przestankach pani Ristori deklamo: 
wała wyjątki z Dantego. Książę sam dyrygował 
na koncercie. Podróż po Ameryce odbyć miał 
w towarzystwie impresarja Ullmana, który go 
wraz z innemi znakomitościami na serje wystą- 
pień zaprosił i oddał mu uujwy”szą dyrekcję 
muzyczną. 

W dowód wdzięczności! Austrję na- 
zywają, jak wiadomo, państweu: niewdzięcznem. 
Nie okazała ona wdzięczności Polsce, która ją 
ocaliła 1683 r., a car Mikolaj podobno również 
ua niewdzięczność Austrji podczas wojny krym- 
skiej się żalił. Natomiast ministrowie austrjacey we 
wdzięcznej zachowują pamięci ludzi, którzy kie- 
dykolwiek jakieś oddali in usługi. Dowodem tego 
między innemi jest, że w zamku ks, Metteruicha 
w Kónigswart, niedaleko Marienbadu, dotychczas 
wisi portret — Szoli! 

Z izby sądowej. (C. d.) Szulim Cay- 
żes urędarz w LŁozimie ma lat 34, chociaż twarz 
jego pięćdziesiątki by się mia wyparła. Jak wie- 
my ma Żoną i dwoje dzieci. Utrzymuje się z 
propinacji, z kilku morgów roli i... 2 użyczania 
pomocy takim Mazurkiewiczom i Zubkom w prze- 
chowywaniu skradzionych rzeczy i kupowamu 
tychże za bezcen. Nie służył nigdy w wojsku, 
mimo to jest nadzwyczaj odważny i ta wlaśnie 
odwaga zaprowadziła go do więzienia lwowskiegu 
i przemyskiego, w których uie jedną czaruą spę- 
dził godzinę. Pan radca Ortyński, który zna 
doskonale wszystkich ptaszków, przypomniał za- 
cnemu Szulimowi, że + Neczuperowiczem miał 
także zaszczytoą znajomość. Szulim nie wy» 
gląda jeduakowoż na zbrodniarza. Jest to mały 
Żydek, nie zbyt ciemuy mający zarost, od któw 
rogo odbija nader blada twarz, długą brodą za- 
kończona. Oko jego bes wyrazu, nigdy się uie 
ożywia. i 

-— Proszę pana konsyliarza i cesarskiego 
sądu, ja nie wiem. Ja o Żadnych koniach uie 
wiedział, a o koniach tych, które ostatni raz 
przyprowadzili te chłopy, nie wiedziałem w jaki 
sposób je dostali. Gdybym wiedziaj, 4e one z 
rabunku, bylbym ich nie wziął. (Żona moja 
także o tam ani słowiczka nie wiedziała. 

W ogóle Czyżes broni się jak może, mimo 
iż pan prokurator 1 przewodniczący ustawicznie 
winę mu udowodniają. ! 

Pesia Czyżes, Żona jego, także o niczem 
nie wie. Pesia przeżyła na wolnej stopie prawie 
lat trzydzieści, z których trzeba odciągnąć czter= 
naście dni przepędzonych za kratkami w Janv- 
wie i czas przeżyty w indagacji, Pesia jest Śre- 
dniego wzrostu brunetką i ma twarz przystojną 
lecz nie pociągającą, co jest wiuą oczu silną brwią 
okolonych o wyrazie ostrym, ponurym. Płeć- jej 
delikatna, rączki białe, jakby  wypieszczone. 
Akceut jej nader poprawny, czysty, Jestto ko- 
bieta z której trudno dobyć słowa, wszyscy kla 
mią, onajedna tylko prawdę mówi! Wypiera Bię 
jakoby wiedziała o koniach i ich  uprowadzeniu, 
o zabójstwie Maliszewskiego. Ona nic nie wie a 
Mazurkiewicz klamie, Zubek kłamie, oni wszy- 
scy kłamią, kłamią, klamią... Następuje konfron- 
tacja Pesi z Mazurkiewiczem. Mazurkiewicz ki- 
wnal głową i rzekł: Kobieto, szkoda ciebie, niech 
mnie wieszają, ale ty konie odbierałać, tyś mi 
przedtem dała 2 reńskie za parę, ty wiedzia- 
łaś o trafunku ' Maliszewskiego. Pesia jednak 
ciągle utrzymuje, ża nie wiedziała, aż wreszcie 
zbita jasnemi dowodami z rozpaczą prawie po- 
wiada: ja sama kłamię, ja uie wiem co ja mó- 
wię, oni także, ja nieszczęsna. 

Konfrontowano także Szulima i Wasyla Da- 
widka, leśnego z Koziny, któremu łatwo winę u- 
dowodniono. 

Mojżesz Licht pachciarz z Koziny, liczący 
lat 26, zdaje się mocno przestraszony, Oskarza- 
ją go o nabycie podejrzanych rzeczy, On nie nie 
wie. Opowiadanie jego staje się w wysokim sto- 
pniu kwiecistem przez dodawanie co kilka słów 
frazesu sagt er. Otóż: Przyszedł Schapira z 
Pesią do mnie. Sagt er abym kupił jej konie i 
wózek, bo ona potrzebuje pieniędzy, nie mając 
czem raty zapłacić, Dalej sagt er abym kupił 
zaraz, bo ona się spieszy. Wiele mam dać? zapy 
tałem — sagt er 25 reńskich, i ja dałem po- 
trzebując konia i wózka do wożenia masłą, 

Krewny Pesi Jakób Schapirą |. 57 złotnik 
z Sądowej Wiszni także nie wiedział o pocho- 
dzeniu tych koni, chciał tylko goduej swojej 
krewnej sprzedaż koni ułatwić. 

Przesłuchano dalej Romana Maliszewskiegu, 
brata zamordowanego. Opowiądą on v wyjeździe 
swego brata, o podejrzeuiach jakie się w nich 
budziły z powodu jego nieobecności, Ludzie coś 
mówili jakoby to miał Szulim zrobić, bo u 
Szulima miało być niebezpiecznie. Szulim na- 
wet musiał się poczuwać do winy, bo gdy przy- 
jechał do niego i prosił go aby mu miejsce poz 
kazął, w którem brat leży, Szulim inną wskazał 
mu drogę, 

— Tak idziemy — mówi Roman Malisze- 
wski - - z małym chlopakiem i z drugim: czło- 
wiekiem, a furt patrzymy za bratem, Patrzymy 


a nie nie widać, raptem chłopak krzyknie: a ot! 
Ja patrzę, jakem tylk» nogi zobaczył, poznałem 
zaraz, że to mój brat. Leżał biedaczysko przy- 
kryty ziemią, Nie ruszaliśmy go, bo wójt kazał 
na sąd czekać. Oj stala się wielka bieda. Zona 
mego brata zatużyła (zatęskniła) za człowie 
kiem i umarła, a moja za końmi i wozem zatu- 
Żyła i także umarła... Został się po nim mały 
chłopiec co mnie woła tak akuratnie tatu jak 
swego ojca, a co ja mam żądać za jego utrzy- 
manie i jaka będzie kara ua Mazurkiewicza, 
niechaj pan sąd to rozważy! (D. a.) 
Nowy Targ 8. lipca. Darujcie, że kore- 
spondencję rozpocznę na powszechną nutę ga- 
licyjską. Bieda u nas! Panujące od drugiej po- 
łowy kwietnia deszcze a nocą przymrozki nie 
dają nadziei pomyślnego zbioru, We wielu miej- 
scach musiano przemarzła ziemuiaki wyorywać; 
zaś w Poroninie, Białym Dunajcu, Pieniążkowi- 
cach i Cicham grad 4 deszczem ulewnym spłu 
kal mietylko zasiewy, ale i część urodzajnej zie- 
mi. Oj! biedny ten ludek nasz, kiedy po tak 
nieurodzajnym roku jak zeszły, większa go je- 
szcze czeka nędza, Z drugiej strony cholera 
zbliża się do nas. W jednej wiosse na granicy 
węgierskiej wybrała sobie najwięcej ofiar między 
dziećm', a teraz zabiera się i do dorosłych, I 
któż się oprze takim dwom sprzymierzeńcom, jak 
bieda i cholera? — Przez nasze miateczko co- 
raz to więcej gości przejeżdża do Szczawnicy ; 
jedni, aby się zabawić i odetchnąć świeżem pv- 
wietrzem górskiem, drudzy aby siły zniszczone 
w szerokim i przestronnym świecie, odzyskać a 
przynajmniej odrestaurować. W przeszłym miv- 
Biącu przejechał przez miasto nasze sędziwy 
wieszcz ukra ński, gwiazda na polu poezji pol- 
skiej, Sawerya (łszczyński. Udał się do Zako- 
panego. Zdaje się, Że wspomnienia lat młodzień- 
czych ciągną wieszcza w góry, któro tak cudo- 
wnie skreślił w „Sobótce“ i „Dzienniku podró- 
ży do Tatr“, Być też może, że zechce w zaci- 
szu górskiem dokończyć swoją powieść „Kościelisko“ 
której koniec nigły na jaw nis wyszedł. „Sobótka“ 
jest tylko wyjątkiem «= powyższej powieści, — 
A teraz zniżmy się do poziomu codzien- 
nego Życia... Z prawdziwą przyjemnością przy 
chodzi mi skonstatować prawdziwość przysłowia 
„Nauka nie idzie w las“, „kto się na gorącem 
sparzy, ten na zimne dmnucha* a ewentualnie 
prawdziwość przysłowia „Les extrêmes se tou- 
chent.“ Korespondencja o ks. M. umieszczona 
w Gaz. Var, w przesz'ym miesiącu, poskutko- 
wała zupełnie. Ta okoliczność najlepiej świadczy, 
ile potęgi moralnej dzierzą pisma publiczne. 
Ks. M. z jedne ostateczności wpadł w drugą: 
zamiast brać po 50 gald. za pogrzeb, postano- 
wił odtąd nic nie brać. Ponieważ zaś nic czyli 
zero w żadnym nie zostaja stosunku do 50 gul- 
denów, przeto wynika ztął według elemen- 
taruych zasad matematyki, że ks. M. nieskoń- 
czenie się poprawił. Przez analogię możnaby 
wywnioskować, że ks. M. zamiast odraczać po- 
grzeby do dnia 4go, będzie odtąd zmarłych cho- 
wał zaraz... Ta poprawa oczywiście owieczkom 
nowotargskim wyjść może tylko na dobre, a p'o- 
boszczowi żadnej nie przyniesie szkody, bo bene- 
ficjum Nowy Targ jest tego rodzaju, że gdyby 
w niem i okolicy przez 20 lat nikt się nie uro- 
dził, ani nie umarł, mimo to proboszcz ut zy- 
malby się przy dawnej tuszy.  Beueficjum po- 
wyższe jest bardzo przyzwoicie wyposażone: jest 
tam i 40 tysięcy w obligacjach, z których da- 
dzą się pobierać uczciwe procenta... jest do stu 
morgów pola ornego i kilka morgów paszy słod- | 
kiej i kwaśnej (intra parenthesim słodkiej wię- | 


cej). Że ks, M. się poprawił, tego nie można 
za zasługą policzyć, bo w obronie umieszonej 
temi dniami w Czasie, najętemu obrońcy kazał 
roztrąbić swoją poprawę jako „wspaniałomyśl- 
ność i ludzkość“. Biblijni faryzeusza zwykle na | 

| 


rogech ulic modlili się, i dawali jałmużnę, aby 
świat widział ich wspaniałomyślność i pobożność. 
Biedny ten obrońca! Wsadził k: M, na koni- 
ka patrjotycznego i kazał mu wołać na cały 
świat: „Ja jestem patrjotą od r. 1855, kiedy 
była wojna krymska... ja wzywałem do składek, 
gdy Dunajec pogorzal.., ja byłem notarjuszem 
dekanalnym przez kilkanaście lat... padajcie na 
kolana, bo moją nauką i pobożnością nikt nie 
może się nasycić.* To pewna, że tem tylko nasy- 
cić się nie można, czego jest za malo. Śmie- 
sznie i niezgrabnie wyglądał ks. M. na koniku 
patrj tycznym, bo nigdy nie uczył się szlache- | 
tnej sztuki ekwitacyjnej, jak konia powstrzymać, | 
jak się w siodle utrzymać, ale mimo to dojechał | 
do mety. Biedny konik patrjotyczny! Kto nio- | 
chce, wsiada nań i pędzi. — Dziwi mnie mo- | 
cno, zkąd mógł żądać odemnie obrońca, abym o | 
wspaniałomyślności proboszcza wspomniał, kiedy | 
ta nastąpiła dopiero w 3 tygodnie po mojej 

korespondencji. Na to musiałbym być chyba 

Wernyhorą lub panną Lenormand... Nio powie- 

działbym tego, że wzywanie do składek jest za 

sługą. Sięgnąć do własnej kieszunki i rzucić | 
parę groszy na ołtarz nędzy — to jest zasługa! 


Ze korespondent miał pr'yjechać na pogrzeb i 
że z tego powodu odroczono pogrzeb, jest fał- 
szen patentowanym, bo telegram opiewał wy- 
raźnie: „nikt nie będzie. * Ze ks. M. pogrzeb 
obywatela St, odroczył dla tego, że nie złożono 
mu zaraz żądanej sumy, jest faktem powszechnie 
wiadomym. Ze obrońca biorąc wzgląd na osobę 
proboszcza liczy do cmentarza nie 400 ale 1000 
kroków, to wytłumaczyć sobie mogę tylko korpu- 
lancją ks. M. Dla ślimaka ta sama droga wynie- 
sis 100.000, » dla żółwia 80.000 kroków. Zre: 
sztą chodźmy o zakład, że ja nie będę potrze- 
bował i 400 kroków zrobić, 

Co do zamożności wdowy Kol... dodać mu- 
szę, Że niə mając na czas sumy 50 guld., za- 
płaciła tylko 25 guld, a resztę została dłużną. 
Czyż to zamożność? Albo że nieboszczyk był 
bezdzietny, więc za to wdowa musiała więcej 
zapłacić ? Cóż to za logika? „Unde haec Pa- 
linure tibi tam dira cupido?... 

Kończę w nadziei, że ks, M. nie będzie się 
gniewał i zawsze coś weźmie za pogrzeb, bo Św. 
Łukasz w rozdz. X. powiedział: „Dignus est 
operarius de mercede sua* a Paweł w liście 
do Koryntjan rozdz. IX. w 13: Nescitis, quo- 
niam qui in sacrario operantur, quae de 
sacrario sunt, edunt, et qui altari deservi- 
un’, cum altari participant ? Ita et Domi- 
nus ordinavit tis, qui Evangelium annun- 
ciant, de Evangelio vivere.“ 

Nowy Sącz d. 10. lipca 1873. Nienor 
malny stau powszechny objawia się z gwałtow- 
nością i pospiechem tak w społecznych działa- 
niach jak i w naturze samej. U ostatniej ma- 
nifestują się burzą, ulewami i zatrutem powie- 
trzem. W umysłach ludzkich zaś przewrotem w 
pojęciach a potwornością w wykonaniu. Wśród 
tego wszystkieg» zachodzą zdarzenia, które nam 
wskazują widoczny palec Boży, Już ał dwa 
nieszczęścia zanotować wam wypadnie. Jedno 
z tych dotyczy ukaranej dumy, drugie było zwy- 
kłym przypadkiem. Pod Sączem jest wioska 
Zawadą zwana, Własność to braci Czerskich, 
pod dworem mieszka kmieć Józef Góra, zamożny, 
arystokrata czystej wody. „Czerski jeden, a ja 
drugi“ mawiał on, a włościanie czapkowali mu 
z uszanowaniem, i stało się zeszłego tygodnia 
kiely go właśnie niebyło wdomu, iż z nadeszłą 
burzą uderza piorun w zabudowania, któro na- 
raz ogarniają płomienie, Sąsiedzi przybyli usi- 
łowali prznajmuiej ocalić stodołę, w którą nie- 


| stety trafia drugi piorun i czyni ratunek niepo- 


dobnym. Cały dobytek stał się więc pastwą pło- 
mieni. Oprócz szkody na kilka tysięcy złr. 
zgorzały 3 wieprze i 2 bydląt (reszta była na 
paszy). Nadto urywa się chmura i zabiera 
resztę niedopalonych zgliszczy. Słowem, został 
plac goly, a bogacz od razu przemieniony w że- 
braka | Szkoda asekurowaną niebyła, Rzecz ogo- 
bliwsza, w domu była kobieta z dzieckiem i do- 
stała kontuzję od piorunu, który oknem wpadł, 
dziecko obok niej będące wszelako Żadnej nie 
poniosło szkody. 

Drugi wypadek dotyczy Józefa Sudziny, bie- 
daka, mającego tylko dzieci, mieszkał on w są- 
siedztwie pierwszego nad' potokiem,  Urwana 
chmura za'ewa mu chatę, niesiene belki i korzenie 
uderzają o chwiejącą się lepiankę. Krzyk i lament 


zaskoczonych dzieci rozdzierza serce widzów, którzy 
niamają Odwagi rZuuw sę nuuly opbuwuuj 


fal. Leez gdzie nieszczęście największe, tam 
pomoc Boża najbliższa. Ni ztąd ni zowąd po- 
jawiają się Żandarmi: Stefan Zerucha, Kajetan 
Kraus, (przezorny wachmistrz Marciewicz odko- 
mendorował ich do ognia), do tych przez przypa- 
dek dołączają się wracający z patrolu Karol Sztein- 
haisel i Konstanty Wielgusz, również strażnik 
Edward Reinisz i z narażeniem własnego Życia 
rzucają się w falującą rzekę, (do której przybył 
wprzód mały potoczek), i ratują 10 dzieci od 5 
miesięcy do 8 lat wieku i chorą z łóżkiem Ma- 
rję Mrzygłód. Ośmieleni takim przykładem wło- 
ścianie Florjan Kurowicz, Maciej Swistoń, Ma- 
ciej Munka i Wincenty Jancza, weszli też do 
wody odbierając podane sobie ofiary niechybnej 
zguby. Zaco im słuszne uznanie władzy się należy. 
Szkoda ta oprócz zamulenia i zasypania grzą- 
dek wynosi 190 złr. Widać ztąd, że serce 
w ludzie naszym nie zamarło i ż6 zagrzane przy- 
kladem jeszcze coś dobrego zrobić potrafi, — 
Szkoły tylko! szkoły! 

Z Gródka. Korespondencję z Wiednia 
w ur. 1564 z dnia 3. bm. Dziennika Pol. o 
p. Schiffnerze, byłym staroście gródackim, obe- 
cnie c. k. naddyrektorze poczt krajowych, uchwa- 
lił Wydział pow. jednogłośnie na posiedzeniu d. 
8. lipca rb. w ten sposób sprostować, Że pan 
Schiffner, przewodnicząc przez dwa lata nasze- 
mu powiatowi, przez energiczne, bezinteresowne, 
pełne taktu postępowanie, nie wiedziony Żadnem 
uprzedzeniem przeciw jakiejkolwiekbądź narodo- 
wości, nietylko zaufanie c. k. rządu, lecz wsży- 
stkich warstw społeczeństwa w takim potrafił 
zjednać sobie stopuiu, Że z żalem tylko przy- 
chodzi Wydziałowi powiatowemu w imieniu lu- 


dności powiatu gródeckiego połegnić tık 7a- 
cnego męża, a tem samem z oburzeniem ode- 
przeć wszystkie czynione mu w owej korespon- 
dencji zarzuty, jako z nieprzyjaźoego wyszłe 
pióra. Gródek 8. lipca 1873. Doliniański, prezes. 
Tarnów d. 6. lipca, Z powodu artykułu 
z Tarnowa w Gazecie Narodowej umieszczo- 
nego, w którym pomówiono W. dr, Kaczkow- 
skiego jako prezesa Rady powiatowej, jakoby 
chłopu palce wyłamał i miał z tego powodu 
kryminalay proces, zmuszonym się być widzę do 
wyjaśnienia publicznego: Pewien chłop przy- 
szedłszy w r. 1871 dv kancelarcji Wydziału 
Rady powiatowej w Tarnowie, do tego stopnia 
upity, że członków i zmysłów swoich nie był 
panem, a nawet żądania swego wypowiedzieć nie 
umiał, otrzymał od podpisanego sekretarza Ra- 
dy powiatowej polecenie wydalenia Się. Przecho 
dząc przez przedpokój, na któreg» podłodze ki- 
limki były rozesłane, zaplątał się wnie i upadł 
na ziemię. W czasie podnoszenia się z podlogi, 
w tem miejscu zadzierzystej, wbił sobie maleń- 
ką drzazgę w rękę, a wstawszy pokazał ją wyj- 
mując z ciała, z pogróżką niezrozumiałą, i na- 
reszcie zaledwie do sieni wycofać się zdołał, 
W parę dni rozniosła się wieść, że chłop jakiś 
zaskarzył W. Kaczkowskiego do c, k. sądu kar- 
nego o skaleczenie. Dowiedziawszy się o tem, 
udałem się do sądu, a gdy i skarżący także tam 
stawił się, przedstawiłem mu wobec c. k. ad- 
junkta Jendla a następnie prezesa c. k. sądu 
miejsko delegowanego W. Kuczery, że niesłu- 
sznie czepia się p. Kaczkowskiego, albowiem wy- 
padek jaki go spotkał, w mojej obecności stał 
się, i ja na niego odpowiedzieć chcę, Chłop ten 
oświadczył na to wobec sądu, że mnie dobrze 
zna, do mnie niema Żadnej pretensji, lecz do 
prezesa dr. Kaczkowskiego, od którego żąda 
120 złr. wynagrodzenia; a pomimo przedstawie- 
nia, że dr. Kaczkowski wówczas nie był w 
kancelarji, gdyż bióro jego znajduje się na pię- 
trze, obstał przy swojem twierdzeniu. Sprawa 
ta jak przewidzieć można było upadła, i tylko 
wspanialomyślności dr. Kaczkowskiego podzięko- 
wać należy, że oszczerczego obwinienia swego 
jako niegodnego siebie dotąd nie dochodził, 
Zresztą zdarzenie powyższe z rzeczonym chło- 
pem, poświadcza także swym współpodpisem p. 
Rafał Bloński, likwidator kasy zaliczkowej Tar- 
nowskiej, który przez otwarte drzwi drugiego 
pokoju zdarzenie to widział. Nadto dodaję, że 
chłop o którym mowa, przysłał do p. dr. Kacz- 
kowskiego już w ostatnich dniach przez pośre- 
dników, chociaż o małe wynagrodzenia, obiecu- 
jąc za to wyjaśnić, kto go do skargi podusz- 
czal, lecz dr. Kaczkowski propozycję tę odrzucił, 

Tarnów 6. lipca 1873 roku. 

Marceli Orzechowski, sekretarz Rady po- 

wiatowej, Rafał Błoński. 
(K.) Rzeszów 10. lipca. Cholera stra- 
sznie nawiedziła nasze miasto. Dnia ósmego bm. 
grasowała  najokropniej na ulicy Głogowskiej; 
w trzech kamienicach obok siebie stojących i 
tworzących niejako osobną grupę, umarło tam 
w dwóch dniach ośm osób. Najstraszniej dotknę- 
ła nieszczęśliwą rodzinę zacnego i powszechnie 
lubianego tu radcy sądowego Kokowskiego. Za- 
cny ten człowiek stracił bowiem żonę, żony ma- 
tkę i dwoje dzieci w jednym dniu, sam zaś leży 
mocy, porozkradano wielką część ich „T%% nle- 
Dopiero tutejszy wikary ksiądz Więcek, mąż 
prawdziwej miłości chrześciańskiej, widząc bie- 
dną rodzinę zupełnie opuszczoną od przyjaciół 
i znajomych, zajął się gorąco losem tych bie- 
dnych, Między ofiarami znajduje się także Żona 
tutejszego lekarza dr. Pedenkowskiego, i rot- 
mistrz od huzarów br. Falkenstein. Przy tej 
sposobności musimy zwrócić uwagę władz wyż- 
szych na jatki, stojące zaraz na rogu Głogow- 
skiej ulicy, Nigdzie nie jest praktykowaną rze- 
czą, aby jatki były w samym środku miasta 
jak u nas w Rzeszowie. Dlatego teżĵgdy się po- 
jawi jaka epidemia, to najmocniej grasuje na 
Głogowskiej ulicy. Tak samo jak teraz, było w 
roku 1855. Z jatek rozchodzi się w lecie smród 
zdechliny a obok zaraz odbywają się targi. — 
W ogóle czuć się daje brak dostatecznych Środ- 
ków ratunku, który wobec codziennie padających 
ofiar powinien być szybki i radykalny. 

t Leon Wegner poseł i syndyk konsysto- 
rjalny w Poznaniu umarł tamże d. 9. bm. 
Wkrótłe podamy obszerniejsze wspomnienie o 
Życiu tego zasłużonego badacza dziejów ojczy- 
stych, gorącego patrjoty i człowieka niezwykłego 
poświęcenia. Pracował on do ostatniej chwili na 
polu historji, sprawując przytem godnie obo- 
wiązki syndyka przez lat 20. Posłował do Ber- 
lina i przemawiał w Izbie w sposób spokojny i 


stycznia do 30. czerwca 1873 Przychód: Go- 
tówka z dniem 31. grudnia 1872 3001 złr. 
18 c 1) Udziały członków po dzień 31. gru- 
dnia 1872 r. 11.389 złr, 47 c., w ciągu 1873 
4805 złr. 74 c., z dniem 30, czerwca 1873 
16.195 złr. 21. c. 2) Wkładki na rachunek 
bieżący po dzień 31. grudnia 1872 r. 17.550 
zlr. 82 e., w ciągu 1873 r. 13,936 złr. 3 c., 
z dniem 30. czerwca 1873 r. 31,486 złr. 85 
c. 3) Wierzyciele wekslowi po dzień 31. gru- 
dnia 1872 r. 23.000 złr. w ciągu 1873 r. 
42.000 złr. z dniem 30. czerwca 1873 r. 
65.000 złr. 4) Zwrot pożyczek na skrypta i 
weksle w ciągu 1873 r. 47.160 złr. 61'/, c. 
z dniem 30. czerwca 1873 r. 47.160 złr. 
61'/, c. 5) Zwrot pożyczek na zastawy w cią- 
gu 1873 r. 3710 złr. 62 e, z dniem 30. 
czerwca 1873 r. 3710 złr. 62 c. 6) Procenta 
z dniem 31. grudnia 1872 r. 1913 złr. 3 c., 
w ciągu 1873 r. 3939 złr. 54 c., z dniem 30. 
czerwca 1873 r. 5852 ułr. 57 c. 7) Fundusz 
rezerwowy z dniem 31, grudnia 1872 r. 388 
złr. 59 c, w ciągu 1873 r. 855 złr. 84 c., 
z dniem 30. czerwca 1873 r. 1244 złr, 43 c, 
8) Zwrot kosztów założenia w ciągu 1873 r. 
180 złr. 46 c., z dniem 30. czerwca 1873 r. 
180 złr. 46 c. 9) Zysk za 1872 r, 1306 złe, 
87 c., po dzień 30. czerwca 1873 r, 1306 złr. 
87 c, Razem według bilansu z 31. grudnia 
1872 r. 55.548 zir. 78 e., w ciągu 1873 r. 
119.590 złr. 2'/⁄ c., z dniem 30. czerwca 1873 
r. 172.137 złr. 62', c. 

Rozchód: 1) Udziały członków w ciągu 
1873 r. 496 złr. 36 c, z dniem 30. czerwca 
1873 r. 496 zir. 36 c. 2) Zwrot wkładek na 
rachunek bieżący w ciągu 1873 r. 7783 złr, 
li c., z dniem 30. czerwca 1873 r. 7783 złr. 
11 c. 3) Spłata akceptów własnych w ciągu 
1873 r. 42.000 złr., z dniem 30. czerwca 
1873 r. 42.000 złr. 4) Pożyczki na skrypta i 
weksle według bilansu z dnia 31. grudnia 1872 
r. 49.803 złr. 85 c., w ciągu 1873 r. 60.696 
zir. 57 c, 2 dniem 30. czerwca 1873 r. 
110.500 złr. 42 c. 5) Pożyczki ua zastawy 
według bilansu z dnia 31. grudnia 1872 r. 
2001 złr., w ciągu 1873 r. 4419 złr. 73 c. 
z dniom 30. czerwca 4873 r. 6420 złr. 73 c. 
6) Procenta według bilansu z dnia 31. grudnia 
1872 r. 446 zir. 99 e, w ciągu 1873 r. 
1259 złr. 58 c., z dniem 30. czerwona 1873 r. 
1706 złr. 57 c. 7) Koszta założenia według 
bilansu z d. 31. grudnia 1872 r. 295 złr. 36 
Ca w ciągu 1873 r. 155 złr. 30 c., z dniem 
30. czerwca 1873 r. 451 złr. 6 c. 8) Koszta 
administracji w ciągu 1873 r. 1176 złr. 75 c., 
z dniem 30. czerwca 1873 r. 1176 złr. 75 c. 
9) Rozdział zysku za 1872 r., w ciągu 1873 
r. 1306 złr, 87 c., z dniem 30. czerwca 1873 
r. 1306 zir. 87 c. Gotówka z d. 31. grudnia 
1872 r. według bilansu z d. 31. grudnia 1872 
r. 3001 zlr. 18 c., w ciągu 1873 r. 295 zlr. 
15), C., z dniem 30, czerwca 1873 r. 295 
alr, 75", c. Razem według bilansu z dnia 31. 
grudnia 1874 r. 55.548 złr. 78 c, w ciągu 
1873 r. 119.590 złr. 2!/, 0, z dniem 30go 
czerwca 1873 r. 172.137 złr. 625/, c. 

Ogłaszając niniejsze sprawozdanie z obrotu 
kasy, nadmieniamy, iż Towarzystwo zaliczkowe 
we Lwowie przyjmuje wkładki oszczędności, pro- 
ceutując takowe półrocznie w stosunku 69/,. 
JBSG ovwańdnie „aia_nrzy ulicy Akademickiej 1. 5., 
od godziny 10 do t przedpołudniem i Od 4te) 
do 6ej popołudniu, tam też wszelkich wyjaśnień 
osoby interasowans uzyskać mogą. 

Z dyrekcji Towarzystwa zaliczkowego we 
Lwowie d. 4. lipca 1878. 


Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola- 
sza notuje spirytus rafinowany stopień 63 api- 
rytus rafinowany z anyżem stopień 67. 

Bank krajowy galicyjski przy placu 
Marjackim wydaje we Lwowie, jakote 
przes filją w Brodach Asygnaty ka- 

sowe: 3 $ 
5/, procentowe za Sdniowem wypowiedzenim 
6 
617 
M. 


" 30 x 
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Wyciąg s dsiennika urzędowego Gasety 
Lwowskiej s dnia 11. lipca 1873. 
Edykta. Sąd kr. w Krakowie otworzyl kon- 

kurs na majątek Danieli Protznor, rymarki w 
Białej Kom'sarzom konkursowym ustanowiono 
sędziego w Białej p. Dipoltora. 
Konkurs na posadę dozorcy więźniów przy 
c. k. sądzie obw. w Tarnopolu. 
Licytacje. W sądzie pow. w Zborowie real- 


stawił wniosek w sekcji 


pierwszej sejmiku 
Izb handlowych, 


obradującego w Wiedniu, 
ażeby sejmik zawezwał rząd austrjacki do 
interwencji u rządu węgierskiego w celu 
ochrony interesów akcjonarjuszów węgierskiej 
kolei wschodniej. Sekcja ten wniosek odrzu- 
ciła. Gdy się zebrał potem sejmik cały w 
piątek, postawił znowu ten sam wniosek de- 
legat Izby handlowej krakowskiej, Mendels- 
burg. Wiedeński delegat Mayrhofer zażądał, 
ażeby nad tym wnioskiem przejść do po 
rządku dziennego, jako niewchodzącym w 
zakres obrad sejmiku. Większość sejmiku 
odesłała go do pierwszej sekcji do sprawo- 
zdania, t. j. do tej samej sekcji, która już 
ten sam wniosek dniem przedtem odrzuciła. 

Kursa spadają ciągle na giełdzie wie- 
deńskiej. Akcje Hypothekar- und Renten- 
banku, które przed tygodniem po świeżej 
wpłacie 20 zł, na akcję stały 78 zł, teraz 
spadły o połowę tj. na 39, zł. 

Arcyks. następca Rudolf otrzymał od 
cara order Św. Andrzeja i wielkie krzyże 
wszystkich czterech cywilnych orderów mo- 
skiewskich ; a arcyks. Ludwik Wiktor order 
św. Andrzeja. (Jestto najwyższy order mo- 
skiewski, jak pruski czarnego orła.) 

Pokrok zaprzecza telegramowi Pressy o 
naradzie deklarantów czeskich, Żadnej nara 
dy nie było, a zatem i nie było uchwały 
wstąpienia do sejmu pragskiego. 


Telegramy Gazety Narodowej, 


Perpignan d. 11. lipca. Oddział 
karlistów, 3.000 ludzi, pod wodzą Sa- 
ballsa, napadł pod Ripoll kolumnę Ga- 
brinetego, liczącą 1.000 ludzi, Gabrinety 
padł zabity, a większa część jego kolu- 
mny dostała się do niewoli. 
ZZ OOO 

Kursas Giełd” wiodańskioj 

z dnia 12. lipca 1873. 


godzina 1 minut — przed południem. 
Akcje kred. 231,50. Anglo-austr, — .— 


Uwonsbank — .—, Voreinsbank 54,—, Kolej 
Kar, Ludw, — „—. Kolej połudu. 192.50. 
Frauko-austr. — —, Baubank 116.—. Losy z 
roka 1860 — —, Obl, ind. —,—, Staats- 
bahn —,— Wiedeńska Tramway —,—, Napo- 
leondor .—, Rubel papier. —,— Usposobie- 
nie; z kretesem martwe. 
Z dnia 132. lipca 1878. 
godzina 2, minut 20 po południu. 
Wiedeń. Akcja franko must. 77.50. We- 


gierskie kredyt. 125. —, Anglo-austr. 184,50. 
Unionsbank 132.50. Kolei Karola Lud. 228.—, 
Kolei siedmiogr. — .—. Kolei połudn. 192.—. 
Kolei Alfold. 159.—, Kolei Elżbiety 228,—, 
Kolei Lwowsko czerniowiecka 140.— Nordbahn 
208.—. Vereins-Bank. 53 —. Kolei Rudolfa 
163.—. Wękiersk, Ostbahu 78.—. Gal, indem- 
nizacyjne 75.50. Losy z 1864 roku 132, —, Ko- 
szycko-oderbergskiej — —, Banku obrotowego 
138.—. Losy tur 64.50. Baubank-Actien 115. 
—. Kolei państwowej 342,—, Banku związr. 
140.—. Wiedeńskiego Bauverein 38.—-. Hyp. 
Rent. Bank 39.50. Usposobienie: ciche. 


Hotel Europejski. D. Dòuuna u awiks... z 
F. Czerkawski z Mełoniowa, S. Skrzyszowski z 
Sewerynki, K. Radliński z Koziny, W. Baczyń- 
ski z Kijowa, Selwester Jaciewicz z Krosna, 
Serge Bachtejarów z Radziwiłowa. 

Hotel Zorza. 1. hr. Malaspina z Wiener- 
neustadt, M. hr. Palfy z Węgier, K. br, Pu- 
szet z Królestwa, M, Rajewski z Królestwa, R. 
Sobański z Królestwa, M. Caroiman z Multan. 

Hotel Langa. A. Dinkler z Jezerlohn, T, 
Pousiaroin z Glauchau, J. Tyli z Gródka. 

Hotel Angielski. A. Eugel z Wydzna, 
K. Hohendorff z Kocowa, St. Podlewski z Ka- 
wska, W. Wiśniewski z Wiśniowczyk, FE. Szad= 
kowski z Zaleszozyk. 


NADESŁANE 


J} TREBICZ 
poleca P. T. podróżującym swój na sposób 
pierwszorzędny odnowiony, i z całym kom- 
fortem najnowszego czasu urządzony 
Hotel pod „Złotym Baranktem* w Czer- 

niowcach, 
po miernych cenach. 
Postarano się najlepiej o znakomitą ku- 

chnię i sprężystą usługę. 
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poważny, umarł mając lat 50. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 
Sprawozdanie Towarzystwa zaliczkowego 


wa 


Lwowie z obrotu kasy 


za półrocze od 1go 
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ności pod nr. 44. w Daniłowcach w d. 22. li- 
pca, 19. sierpnia i 10, września rb. 


(Nadesłane). 

Jerzy Przewoźnik, z zawodu ogrodnik, które- 
go miejsce pobytu nie jest mi wiadome, zechce 
mi donieść listownie, gdzie się obecnie znajduje, 
abym mógł jako z bratem moim korespondo- 
wać lub go osobiście odwiedzić. 

Tomass Przewoźnik, 
w Bibliotece Ossolińskich we Lwowie. 


Ostatnie wiadomości, 


Dowiadujemy się od wracających z Po- 
znańskiego, że na obchód stuletniej rocznicy 
ustanowienia Komisji edukacyjnej przybędzie 
do Lwowa dr. Libelt. 

Delegat Izby handlowej lwowskiej po- 


z a | dE R) 
Nadesłane. Wszystkim cierpiącym zapewnia sdrowie + siły bez lekarstw i kosstów 


FRRevalescićre du Barry 


Z LONDYNU 

Żadna choroba nie oprze się delikatnej Rovalescióre du SE która bez lekarstw i kosztów usuwa 
wszolkie cierpienia żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błony śluzowoj, pęchorza, nerek i 
organów oddechu, jako to: tuborkuly, suchoty, astmę, kaszol, niestrawność, zatkania, biegunki, bezsenność 
bezsilność, hemoroity, wodną puchlinę, gorączki, zawroty glowy, udorzenia krwi, szum w uszach, nudności 
itp. nawet podczas ciąży — nakoniec diabetes, „melancholię, schudniącie, reumatyzm, gościoc, blednicą 
Oto wyciąg z 75.000 świadectw o wyleczeniu chorób, które urągały lekarstwom : 

Certyfikat Nr. 68.471. i ; i i A 

Panie, mogą Cię zapewnić, Że po używaniu dwuletniem twej cudownaj Revalescióre du B arry, 
nie czują więcej ciężaru mojej starości, a liczę lat 84. — Nogi moje służą mi znowu, wzrok mój atał sią tak 
dobrym, Że szkieł nie potrzebuję, Żołądek mój jest zdrów, tak jakbym miał lat 30, jodnom słowom jestom 
zdrów, każę, nawiedzam chorych, odprawiam nabożeństwo, odbywam dosyć długie przechadzki piochoto, 
umysł mój jest jasny, a pamięć moja odświeżyła się, — Proszę Pana, abyś raczył to moje oświadczenie 
publicznie ogłosić. Ź szacunkiem i wdzięcznością : Ka. Peter Castelli, proboszcz w Prunotto, 

Certyfikat Nr. 75.708. ; Wiedeń, Praterstraswe, 22. maja 1871. 4) 

Nie wiem, jak Panu podziękować za zbawienny skutek twojej Rovalescióre. Cierpiałem na kurcze 

| „ołądkowe, kaszel i dijarję, a teraz dzięki pańskiemu środkowi, zupełnie zdrów jestew. L. Grossmann. 


evalescióre dw Barry pożywniejszą jest od mięsa, i oprócz tego oszoządza więcej niż 5O razy swoją cenę 
2, na lekarstwach. uh (U w puszkach blaszan=ch za pół funta 1 zh 50 o, za funt 2 al 50 ot. 
2 funty 4 zł. BO c., 6 funtów 10 sł, 12 funtów 20 zł.. 24 funty 36 zł. — Bisskokty w puszkach po 2 zł 
50 o. 1 po 4 zł. BO o. Czekolada w proszku lub w tabliczkach na 12 filiżanek 1 zł. 500, 24 fliłanek 2 sł 
50 o, 48 filiżanek 4 zł. 50c., w proszku na 120 filiżanek 10 sł., na 288 filii. 30 zł, na 576 Alia. 86 xt 
GŁÓWNY skład w WIEDNIU „Barry du Barry“ et comp. Wallfischgasse 8, jakoteł wszędzie 
w porządnych aptekach i sklepach korzennych. Skład wiedeński wysyła teł Revaleacidre swoją sa przekazem 
jencje: w Białej: u aptekarza Erich Keler. w Bochni: I. E. Buleiewicza, w Brodach : 
u M. 8. Franzosa i G. Griinspanna, aptekarz pod złotym orłem, w ©uernmłowcach: u Alta, c. k. apt. 
obw., i u Ignacego Schnirch; w Grasu u braci osie GE w Kołomyi: u J. Bidorowicia ; w. 
Krakowie: u Józefa Trauczyńskiego; we Lwowie: u Zygmunta Ruckera aptekarza, u Piotra Miko . 
lascha aptekarza, Leopolda Rotlendera, u F. W. Królikowskiego, u Karola Schubutha, uJulinsza Reissa i u Ja- 
kóba Beisera; w Linzu: u F. M. v. Haselmayre Erben: wiPenzcie u Józofa v. Török; w Pradze: n Jór- 
Firsta: w Przemyślu u Edwarda Mackalskiego: w zcazowie: u J. Schaittera et Comp; w Tar 
mopolu: u A. Morawetza i dr. A. Buchelta © k. apteka obw. Tarnowie: u A Tenczyna apt. pod, 
Aniołem i u W, T. A. Wielogórskiego. 


Przeniosłem mój 


Dom: komisowy -Diuro StrgcZel 


2 placa Bernardyńskiego Nr. 11, do domu przy 
ulicy Karola Ludwika Nr. 11 ! piętro. 

Ulatwiam kupna i sprządałe dóbr, folwar- 
ków, kamienie i nąbycie dzierżaw. rY 

Polecam wszelkich kt (r oka za prowizje 
4%, z dołu po roku, i służbę gospodarczą 57/, 
po pół roku. i m! 
Rokomenduję guwernautki, nauczycieli, bony, 
panny resp. itp, oraz załatwiam wszelkie zle- 
cenia akuratnie. 

Polecnjąc się nadal względom P. T. oby- 
wateli, zostaję z uszanowaniem 


2807 3—3 J. Mołodecki. 


PRAWDZIWE. 
PIGUŁKI MORISONA 


najlepsze 70 środków czyszczących i prze- 
czyszczających krew wa wszelkich sla- 
bościach zlego przywmiotu, skrofulicznych, 
liszajach, wyrzutach skórnych i zepsucia 
krwi. 2654 34—52 
Sklad główny w Paryżu u p Arthaud 
Moulin, aptekarza 30, ulica Louis le 
Grand, w Krakowie w aptece p. Trau- 
czyńskiego, w Brodach w apt. M. Kullak, 


KG | 


Właśnie wyszło 33 wydanie sla- 
wnej i pouczającej książki 
Der persönliche Schutz, 
poradnik dla mężczyzn każdego wieku przez 
Laurentius. W okładce epieczętowana” 
Tysiąckroć doświadczone rady i leczenia 
(20letnie doświadczenie) 


Ww przypedłościach osiad oa 


płci męzkiej z powodu samogwałtu i zl 

Do nabycia za pośrednictwem každej 

garni. We Wiednin u Carl Pohan, Woll- 
zeile 20. Cena 2 złr. 30 ct, 

Od naśladowań i wyciągów z tej książ- 
ki w obrzydłych broszurąch pod tytułem 
Jugendfreund, Selbsterhaltung i tym po- 
dobne, osobliwie od pism bezwstydnie za- 
chwalających i bujecznych nakladach, ostrze- 
ga wię. Żądać tedy należy prawdziwego 
wydania oryginalnego 

przez Laurentius 
o 23% stronićach z 60 anat. pataJogicznemi 
rycinami stałorytowemi, opatrzonego ple- 
częcią wydawcy. 

Uwaga. Moje dzieła przetłumaczone w 
4 językach (na duński, szwedzki, rosyjski i 
włoski) które również nabyć można w księ- 
garniach. E. 2678 6-12 


| 
| 


Prenumerata całoroczna kosztu 
ćwieróćroczna 


Szanownym | 
czyna sią drugie połrocze i upraszalcy 


2623 5—6 


a € 90 


poleca do 


umiarkowanych e 


Adwokat Ludwik Wolski 


we Lwowie, 2873 2—3 
` poszukūje 


bieglego koncypienta. 


IWIESZCZENIE. 


9) 1—3 


Z powodn wyjazdu za granicę, jest do wy-liig 


nającia pomieszkanie w kamienicy poło- 


żonej przy ulicy Akademickiej pod Nr. 3. naig 


Iszem piatrze, % meblami lub boz takowych, 


składające się z 1lstu pokoi, kuchni, spieżar-jg 


ki, praczkarni, piwnicy, tudzież stajnia i wo- 
zownia. Jest także do sprzedania para mło- 
dych, rosłych 
koez. lihższą wiadomość udziela właścicieli 
taj kamienicy od godziny Bej do 9ej przed po- 
tudniem, i od Żej do 4ej po południu. 


Podajcie szczęściu rękę! 
Jako korzystne i trwale przedsiębiorstwo, 
poleca niżej podpisany najnowsze przez 
wysoki rząd krajowy księstwa Brunszwiku 

dozwolone i poręczone wielkie 


losowanie pieniężne 


w ilości 2 milionów 746.000 tal., których 
pierwsze ciągnienie już na 
dniu 24. i 25. lipca r. b. 
się rozpocznie. 
'Lylko wygrane będą ciągnione. Główne 
trafne są tal.: 150.000, 100.000, 50.000, 
30.000, 29.000, 15.000, 12.000, 6 po 10.000, 


8.000, 6.000, 5.000, 23 po 4 000, 35 po 2.000, K 


40 po 1.500, 206 po 1.000, 8 po 500, 403 
po 400, 23 po 300, 548 po 200 itp. w ogóle 
42.000 wygranych, które w 6 oddziałach | 
stosownie do planu gry w ciągu kilku mic- 
siący pewnie wyciągnione zostaną. , 

Za nadesłaniem odpowiedniej kwoty w 
banknotach austrjackich rozsyłam całe ory- 
ginalne losy po 3 złr. DO ct., półlosy po 1 
zlr. 75 et. z zapewnieniem rzetelnej usługi. 

Upraszamy powyższych losów nie uwa- 
żać za promesy, gdyż każdy uczestnik otrzyma 
odemnie oryginalny przez państwo poręczony 
los. Plan gry dołączonym zoatanie do ka- 
żdego zlecenia darmo —- zaś wszelkie wy | 
grane obok urędowej listy ciągnień prze- 
słane będą natychmiast udział mającym 
osobom. (4043) 2841 4—11 

Zechee się więc każdy wprost i z zau- 
faniem udać do ` 


Juljusza Herza, 
Staats-Effecten Handlung in Hamburg. 


West-End-Muzeum 


zwiedzać 


TRUMNY KSUSZCOWE 


z pierwszej uprzyw. fabryki państwa austrja- 


trwałości i wytworności wszelkie wy- 
roby tego vodzaju 
też i nieporównanie łepsze, są w wielkim | 
wyborze po cenach fabrycznych do nabycia,| | 
Również materace, poduszki, ka-| 
py i świece itd. Zamówienia tele 
uskuteczniają się natychmiast. 


„SZCZUTEK 


pismo sątyryczno-polityczne 
wychodzi we Lwowie co Sobotę. 


Adres: Redukcja Szczutka. 
m prenumeratorom przypominamy, że z dniem 1. lipca rozpo- 


WE LWOWIE, 


najtansze i najlepsze 


Story patyczkowe, Zaluzje taśmowe, Parawany, 
Zasłony przed piece i kominki, 


Antipedja kościelne itd. 
z własnej fabryki po cenach fabrycznych , tudzież nadzwyczaj obfity 


Sklad obić papierowych 


z pierwszorzędnych fabryk europejwkich, która po stałych a nadzwyczaj 


koni, niemniej kareta i 


- 


| 


W całym świecie słynne londyńskie 
anatomiczne 2791 12 


ad 


można codziennie od go- 
dziny 9tej rano do lOtej wieczór. 
Wstęp od osoby 30 ct. 
Damv zwiedzać mogą muzeum tylko 
jeszcze, i to po raz ostatni, we czwar- 
tek d. 17. lipca od godzi y szej 
po południu do 1QOtej wieczór. 


Zamknięcie nastąpi 22. lipca. 
Potrzebują 2874 2—3 


pomocnika, 


ido administracji dóbr, obznajomionego z go- 
jspodarstwem rolniczem , lesnom, buchalterją i 
z zastępsbwem obszaru dworskiego. 
Świadectw i zalecenia, z wyszczególnieniem|pl 


S. Z. poste restante L wów. 


Poszukuje się bezżennego 


Oficjalisty Zmiana pomieszkana. 


Dr Edward Sawicki 


przeprowadził się z ulicy Kopernika Nr. 14, 
na ulicę Hetmańską Nr. 6, obok | 
acu Marjackiego, koło cukierni Grosa i Strusa. 
Ordyhuje codziennie; rano: od 11. do 1; 
2838 3—6 


Magazyn towarów bławatnych** 


Zygmunta Steifa 


Ulica Jagielońska Nr. 2, 


otrzymał na teraźniejszą porę z pierwszorzędnych fabryk franeuzkich i saskich 


Bareże, Żakonety, Batysty, Muszliny, 
Perkale, kretony, Płótna 


(na suknie damskie do prania), 


Materje jedwabne, półjedwabne 


w różnych kolorach, 
Mohair, Ecrii, Soie Croisee, Toile Ecrii, 
Suknie odpasowane w pudełkach z kapeluszami, 
Chustki, Szale, szale francuskie, 


Odpisy 


żądanej pensji, podać można pod adresem : 
A 2856 2—3 |po poludniu: od 3 do 5. 


4 LJ 
é ja é $ 
Wystawa swiatowa 1573. 
Każdej Środy o Śtej gd inie 5 mnut rano odchodzą pociągi 
wystawy Świa owej ze Lwowa i kosztuje podróż razem z Sdnio- 


wem osobnem pomieszkaniem i przewodnikiem z protekcyjnemi| 


bonami — jak następuje: 
HI. klasa 1 osoba 45 złr. 84 ct. 


5 s 2 „ 75 „ 68 „ a zatem od jednej osoby tylko 37 złr. 84 ent. 
11. 1 56 18 l Ogromny wybór dywanów, dywanik 
” o ? 0 ? 56 , a zatem od jednej osoby tylko 48 „ 78 ,, g y wy y , dywaników, 


Sakna na podłogę, 


» n » a Á X š 
W wymienionych ponizej stacjach kolki Karola Ludwika i Lwowsko-Czernio- 
poleca takowe 


wiecko-Jasskiej wydawane będą także bilety II. i III. klasy po następujących 
nadzsyczainie zniżonych cenach: 

NN ZZA 

3. k. upr. kolej Liw.-Czern.-Jasska pe 


2745 2—9 


po cenach najprzystępniejszych. 


który będące doktorem praw przynajmniej dwu- 


letnią praktykę posiada i w języku niemieekim| 

ljest biegłym. Pensja roczna 700 do 100 złr. | 

Dr. B. Necchi, 
adwokat w Bialej. 


w 


pe 


ckiego wo Wiedniu, 
przewyższające anacznie pod względem Wwy=| 


innych fabryk, dla tegoj 


Jedyny główny skład utrzymuje 


A. OPUCHLAK we Lwowie 


pod 1. 47 m. 


;e 10 złr. — półroczna 5 złr., 
2 ztr. 50 ct. 
Lwów, ul. Sobiesklego. 


o rychłe odnowienie przedpłaty. 
Administracja Szczutka. 


NOENI 


wiedziono 


enach sprzedaje, 2756 3-6 


D. P. XXXVI mr. 


Cena jazdy: C k. nprzywil. kolej Karola Ludwika 
„kl. I. kl.III kl. f 4 
z II. kl.|ll. kl. z IL. kl.iil kl Z | | HANDEL PAPIERU 
zł.letfzt jet zł jct]zt. et zt. et |zt.'cb k a 

Bochni 052302 Gródka - BT36[2080|| Borynicz 13466|23[28 R d lf; W 

Tarnowa . 21/24 Mz] Lwowa 32 78]21 84]| Stanisławowa 38902592 u O a 1SSINU era 

Dembicy . 22|09]15 14j]] Ztoczowa . 36 Os]2 '04]| Kolomyji. 41/22]2746 
| Rzeszowa . z4 |74]16 49]| Tarnopola 38 86]25 90|| Czerniowiec . ka BG 29,56 Ulica Kopernika 1. 4. 
| Łańcuta 2|47]16 97%)] Podwotoczysk 41 10]27,40]| Hadikfalvy 4700|31 32 Et SAWA a ó. 

Jarosławia . |26|98]17198|| Brodów 36 | Suczawy |. 481322232 otrzymał wielki zapas 2879 1—6 

a= Biel Uk. | ©bić pokojowych 

e 


| lar w Rzeszowie, Bracia Jeleń w Przemyślu, Mutku w Złoczowie , Raab w Gródcu, | $$ 


graficzne, | 
2728 2-?| | 


9 C. k. uprzywilejowany galicyjski 


Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwowie 


Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 1. lipca 1868 


szowych , na lokowanie kapitałów zakładów publicznych , pod nad- 
zorem rządu stojących, na lokowanie kapitałów pupilarnych , fidei- 
komisowych i depozytowych, tudzież w skutek najwyższego posta- 
nowienia z dnia 17. grudnia 1871 na zabezpieczenie kaucyj małżeń- 
skich wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadja. 

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie prze- 


nosić sumy równoczesnych wierzytelności hipotecznych i nie może być wyższa nad dwudziestokrotną 
sumę kapitału akcyjnego rzeczewiście wpłaconego. 


i Kupony płatne dnia 1. marca i l. września każdego roku, 
jakoteż listy hipoteczne wylosowane dnia 18. lutego każdego roku, 
z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wy- 
płacają bez wszelkieg | 


we Lwowie, główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w Krakowie, Czerniow- 
cach, Białej, Tarnopolu i Samborze; 
Wiedniu, kantor wymiany bankowy niższo-austryackiego Towarzystwa eskontowego 


Bernie , c. k. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu; 


w 

i Union Bank; 
w Pradze, Filia 

i Filia Union; 
w 
w Berlinie, pp. 
w Warszawie, p 
w 


Linzu, Bank dla Austrji i Salzburga, (Bank für Oesterreich und Salzburg). 


kających tylko pomieszkania , wydawane będą książeczki kuponowe 
na 4 i 10 dni z niezwykłemi protekcyjnemi bonami po cenie: 
4 dni 1 osoba 15 złr.; 2 osoby 22 zlr.; 3 osoby 29 ztr. 
a Ew AB 2 s 3 „ 108 
o dl 5 61 2 85 — a w 
Przyjmują się również zamówienia na pomieszkania wszelkiego rodzaju I 
ną każdy przeciąg rzasu. 


Księgarnia F. H. RICHTERA 


jeneralna Ajencja dla Galicji i Bukowiny centralnego biura wystawy światowej 
dla przejazdu i mieszkania w Wiedniu, gdzie dostać można także wszelkie 
2817 3—? plany i przewodniki Wiednia i jego wystawy. © 
Zamówienia na pomieszkania przyjmują także pp. W. Gazda w Tarnowie, J A. Pel-| 


Dla szu i dekoracyj sufitowych 


z pierwszych fabryk krajowych i zagranicznych i sprzedaje takowe po 
cenach fabrycznych, oraz wyrabia na papierach i kopertach monogramy 
w kolora h, bilety wizytowe á la minute 100 sztuk po 50 ct., 60 ct, 
i wyżej i przyjmuje zamówienia na bilety litografowane. 
Wszelkie obstalunki zamiejscowe uskuteczniają się 
odwrotną pocztą. 


n 


D n 


F. Czyllik w Tarnopolu Rosenheim w Brodach, H. Pardini w Czerniowcach 


olla i seidlicki 
olla proszki seidlickie.į 
Te proszki z powodu wypróbowanej swej skuteczności zajmują pomiędzy 
rozmaitemi środkami domowemi pierwsze miejsce, co stwierdzają ze wszystkich | 
krajów państwa austrjackiego nadesłane poświadczenia i dziękczynienia. Szczególnie 
|z pomyślnym rezultatem dają się one zastosować w leczeniu zamułenia i zatkania ciała, 
|niestrawności i zgadze, dalej w kurczach. cierpienia nerek, nerwowym bolu głowy, 
uderzenia krwi, reumatycznych afekcjach, hysterj* skłonności do wymiotów i t. p. 
Cena pudelka oryginalnego wraz z przepisem użycia 
kosztuje i złr. a. w. 


Praktyczne wynalazki, 


Leder-Oilin, amerykańska, nowo wynale- | Orizaline przez wszystkie państwa paten- 
ziona żywica, zapomocą której każde obuwie u= | towana maszynka do farbowania włosów, wynale- 
czynić można nieprzypuszczające wodę, a to prze= zione przez profesora par excollence James 
ciw wilgoci, że kilka godzin w wodzie stać można Smithson, Maszynku sprawia to, że zapomocą jej 
Przytem nadaje ten środek skórze miękości, jaką pofarbowane włosy zostają na wieki brunatna lu 
mują skórki na rękawiczkach. Puszka Leder-Olliu czarne, gdyż farba ta udziela się cabulkom, prze- 
wraz z przepisem 95 c. to i późniejszy porost badzie brunatny lub czar- 
Amerykańska patentowana prawdziwa ma- | SARE ETYCE ay ziemijczęścjamu 

szynka do dojenia krowy, gwarantowana | p ne RR m Pokaz (WERS 

ze srebra prawdziwego. Maszynki te sprawiają, że i AGA JARA AE ke pi 
każda ludzka pomoc w dojeniu staje się niepo- dóżm. dane c busk wo i tj Sk 
trzebna, krowy obficiej mleka dują i krowa ni- ERT Wo er IPR RLS 
a z UMO TEM JA r czneść jest zadziwiająca, gdyż ta maszyna ni- 
> ` 
dy mleko nie utraci 100 świadectw o zadawalnia: |  „yęy niezliczoną iłość wraz z zarodami. Sztuka 
jących skutkach od obywateli i ekonomów są do wraz z przypisem użyciu, kotłem, piecem i za- 
przejrzania. Jedna maszynka z przepisem użycia | tworami itd. 2 zł ' i 
ze srebra 50 c. Skutek zagwarantowany. = 2 a 


zz7ódka francuska i sól. 


Najpewniejszy środek domowy dla cierpiącej ludzkości na wszystkie we- 
wnętrzne i zewnętrzue zapałenią; ua rozmaite słabości; do użycia na ból iš 
głowy — uszów i zębów, na blizny i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, spa- À 
|raliżowania i zranienia wszelkiego rodzaju i t. p. 26902 ? FE 
W flaszkach wraz z przepisem użycia 80 ct. a. w. 


Amerykańska politura na meble, zapomocą 
tej dają wię odświeżyć najstursze meble, otrzy- 
mują połysk, jaki stolarz po wytężającej pracy 
nadać nie jest w stanie. Ważnem jest tutaj do 
nadmienienia, że wiedeńscy stolarza używają tej 
politury, zapomocą której małe dziecię moża w 
trzech godzinach odczyścić całe urządzenie jednego 
pokoju Cena taj amerykanskiej politury jest 92 ct. 


Najlepszy proszek złoty, nowo wynaleziony 
Środęk, zapomocą ktorego każdy sprzęt metalowy 
gdyby był i bardzo zabrudzony odczyzcić i odpo- 
literować nożna. Szkatułka z przepisem użycia 
10 centów. 


Maszynka niszcząca nagniotki. Te małe 
maszynki przytwierdzone 2 sekundy do nagnia- 
tku, usuwają takowe na zawsze. l2 sztuk takich 
maszynek, które w każdym domu być powinne 
50 et 


Pomoo dla cierpiących na piersi i płuca. 
Jestto rzeczą dowiedzioną, że cierpienia plucowe 
nie dadzą się wyleczyć zapomocą żadnych leków, 
jedynie czysto, ciepłe i zdrowe powietrze leczy 
niezawodnie te cierpienia, dlatego też radzą le- 
karze ciepłe kraja. Jednakowoż nie każdy cier- 
piący może do cieplych wyjechać krajów. Wynia- | 
lazek respiratora jest nieoszacowanym przy- 
rządem, takowy nosi się w ustach, sprawia jedno- 
stajne ciepłe powietrze, że podczas najniezdrow- 
szego powietrwa można wychodzić bez obawy dla 
zdrowia, u nawet najzdrowszym zaleca się n0sz0- 
nie respiratora w porze niezdrowej danie loka 
rzy Sa, że do zachowaniu swych płuc konie- 
czuem jest noszenie respiratora. Sztuka po | zł. 
50 e. Większy z drutem srebrnym 2 zł. 50 r, 


lej tranowy z watroby dorsza. 


Najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergen w Nor- 

wegii, którego nie należy zamieniać z trauem sztucznie wyrabianym J 

z Prawdziwy olej trunowy z wątroby miętusowej używa się z najlepszym skut- pi, 

kiem w słabościach piersiowych i płucowych, szkrofułach i slabościach Rachitis. Leczy 

| | najzastarzalsze cierpienia podagryczne i reumatyczne, również jak i chroniczne wyrzuty 
nuskórne. 


Cebula do włosów, zagwarantowana esen- 
cja, zapomocą klórej porasta na łysych miejscach 
bujny włos w 14 dniach. Gwarancja tego środka 
jest tego rodzaju, że gdyby nie skutkowała, pie- 
niądze się zwracają. Pakiecik kosztuja 90 et. 


Sześó środków połączonych w jeden. La- 
ska malarska lub do wymiaru, mechaniczny ołó- 


| . EJ f à ry rakty p bu waŁYN i i 
| Cena I flaszki wraz z przepisem użycia I złr. a. w. Wieczna notatka, z KAYGZUKW NANY PLAKS | wokielzeni od kamizelki Sztuka | b. 0 na 
rers a A E ; . ćwiartkich pisać możnu. Taka notatka oprawnu | nowy przedmiot trzeba pierwej wi Ae ; Š 
R. wa, n. sunuvuin, F. W. Krolikowski. w skórę z olówkiem 80 c. mała, wielka 90 c, | vczarowanym. tejeel pideiać. zeby bró 


We LWOWIE EPS apto ” 

Kolor, apt., 

", J. Berger 

Brzeżanach Adalb. Kordeeki, ap., 
Brodach Ed. Liska ap., 

E. Griinnspann, ap., 

X M. S. Francos, 
Chodorowie 4. J. Krynicki, 
Czerniowcach Karol de Chalbazanı, ap.,| 
m Brzozowski, 

» Ig. Schnirch, 
Dobronilu A. Grotowski, ap, 
Drohobyczu Kleczkowski, 
Glinianach Helm, apt, 
Husiatynie Teofil Burnatowicz, 
Jaworowie L. Lachowicz, ap., 
Kałuszu Buchalski, 

„ , Rzaczyński, 
Kołomyji Daw. Kramer, 
Krakowie dr. Sawiczewski, ap., 
M. Jawornicki, 


w Krakowie Józef Jahn, 

A Józef 'Trauczyński, 
Limanowie Ant. Müller, apt., 
Nowym Sączu Kosterkiewiczowa, wdowa 
Nowym Targu C. Laur, 
Podgórzu 8. Schletinger, 
Przemyślu Gaidetschka. 

pi E. Machalski, 
rzeszowie J. Schaitter i sp., 
‘kolem W. Liebesmann, 

tamisławowie Stecher-Sebenitz 
Stryju Z. Drągowski, apt., 
vuczawie E, Botczat, 
Tarnopolu A. Morawetz, 

+ C. Buchelt, 
Tarnowie W. T. A. Wielogórski, 
Wadowicach F. Foltin, 
Zaleszczykach J. Kodrębski, 
Zbarażu N. Siissermann, 
Złoczowie O. Fadenhecht. 


Powyżej wymienione, nowe, podziwienie wzbudzające środki są w oałej Europie 
jedynie do nabycia u pana depozytorjusza 1973 5—6 


Antoniego Rix, we Wiedniu, Praterstrasse, 16, 
Sag  Przekupnie otrzymują rabat. "wag 
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Na mocy postanowienia cesarskiego z 22. czerwca 1873 raczył J. E. pan 
Minister rolnictwa wedle reskryptu z 23. czerwca 1873 |. 1205 podzielić do- 
bra rządowe galicyjskie na 50 okręgów gospodarczych i przeznaczyć dla tych 
okręgów odrębne c. k. kasy gospodarcze, jakoteż inne organa percepty ple- 


j. 


Obwieszcz 


aiężnej. 


WYKAZ 
okręgów gospodarczych i urzędów percepcyjnych w obrębie c. k. Dyrekcji 
dla lasów i dóbr galicyjskich w Bolechowie. 


n 


C. k. Uriąd percep- 
cyjny 


Oręgi gospodarcze Uwaga 


1 |Hryniowa (od połudn'a), Hryniowa 
do |(od północy), Jawormki, Kutt . 
(ie Kossów, Szeszorv, Utrop, 


kasa gospodarcza 
w Kutach 


wydaje 


i 
) LJ © i 8 3 = — 
( do Jabłonów, Peczeniżyn, Kniazdwór. Urząd podatkowy 
: | ń € ( / [| ê t w Kołomyji 
| à i 11. Łanczyn. Ba Ia sol 
| | r ` a . i oe Ez 
które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów. do Delatyn, Dora, Osław, Mod zakż AL 


w bDelatynie 


Jasien, Niebyłów, Krasne, Ry- 
pianka (Zab je), Kadobna. 
Tune, Rachin, Łopianke, Suchodoł,| 
Mizuń, Kalna, Lisowice, Taniawa, 
Bolechów, Polaniva. 


Urząl sprzedaży soli 
w Kałuszu 


93 być użyte na lokowanie kapitałów fundu- 


Kasa gospodarcza 
w Bolechowie 


Urząd sprzedaży soli 
w Drohobyczy 
Urząd sprzedaży soli 
w Stebniku 


Lisznia, Tu:tanowice. 


Dobromil , Berehy, Starzawa, Mi- 
chowa, Leszczyny, 


Urzząd sprzedaży 
w Lacku 


- Urząd podatkowy 
w Jaśle i Pilznie 


- Urząd podatkowy 
w Nowym Sączu 


Warzyce 


(0) strącenia : Sącz stary. 


Kasa gospodarcza 
w Krynicy 


Muszyna, Tylicz, Smie: nica 


Uszew, Niepołomice, Poszyna, 
Stanisławice, Dziewin, Grobla, 
Bratnice. 


Kasa gospodarcza 
w Niepołomicach. 


c.k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu 


C. k. kasa gospodarcza w Bolechowie wykonuje oraz czynności kasowe, 
jodncszące się do etatu c. k. Dy'ekcji dla lasów i dóbr galicyjskich. 

! Co się podaje do wiadomości powszechnej z uwagą, że dotychczasow ! 
jurzędy percepcyjne wykonują swoją czynność tylko do 31. lipca 1873. 


Z e. k. Dyrekcji lasów i dóbr skarbowych. 
Bolechów dnia 1. lipca 1873. 2834 3—3 


Meyer € Comp. ; 
. Leon Epstein; 


2717 1—? 
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ZET: Dab: rzecz znajdzie D 
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WES zawsze uzixnie. Wobec S 
MÆ przekonnnia nikną wsze] 2 
WES ki: przesądy. AR. 


BY 
ZIR : 
Dr. J. Yats rośl nna esencja do ust, nuj 
lepszy środek do ul ;zymywania zebów i hłouy ślu- 
zowej, Środek zara lezy przeciw chorobom zębów i 
gnllcowi, Flakon vraz z sposobem użyciu 50 ct. 
Ziełowy prosze k do zębów nadaje zębom bia- 
tości alabastrowó nienaruszając emalje tychże 
1 udełko 40 ct. i 
Roålluna paste do zębów najwyborniejszy | 
oraz iajwygodniejszy środek do czyszczenia zębów. 
Elegancka puszka Pa BU ct. w kawałkach | 
po 30 et. l 
Prompte Alivio, krople uśinierzające natych- 
miast ból zebów, Fla on wraz z sposobem użycia 40 ct. 
Tureckie pastylki do ust colem usunigeia 
przykrej woni, z ut pochodzącej. Pudałko 35 et, 


Ziółka żołądkowe 
lioika Żolądkowe. 
Prezerwatywa żolądkowa 
wadług Dr. Borhiaver. 

Radykalny środek przeciw uciążliwościom żołądkowym 
i brzusznym etc, Jedna flaszka 50 ct. 
Aromatigne , likier trawiący, Sprawia dobre tra- 
wienie wzmacnia nerwy. Czyści kraw. 

Jedna flaszka 35 et. 
| Créme de pucélle, likier zdrowia ulubiony przez 


swój nader delikatny, aromatyczny smak, zalacający 
sią osobliwia dumom. Jedna flaszka 40 i 80 ct. 


Afrykański wyciąg orzeźwiający, jeden | 
2 najpraktyczniejszych wynalazków nowoczesnych, jest | 


wyśmienitym środkiem orzeźwiajacym dla zdrowych 
i dla chorych. Flakon 50 ct. 


Angielskie pastylki miętowe w karionach | 


po 10 ct. 


Choroby piersiowe i gardłowe. 


Ziołowy syrop piersiowy według Dr. Lu- 

zarovits, przeciw zastarzałym kaszlom , przeciw dole- 

gliwościom BIE i uciążliwościon: oddychania. 
*laszka 50 ct. A 

Gelée pierniewe , najlepszy srodek przeciw ka- 

szlowi. Słoik 30 ct. 

Paie pectorale, uniwersalny srodek przeciw cho- 

robom piersiowym, płucowym i gardlowyw. 
Duży słój 60 et. 


U) $ d 2, 
Piękność i młodość. 
Orjentalno mleko piękności, slawny w ca- 
lym swiecie środek piękności, jedyny da uchylenia 
wad naskórnych, służący zarazem do utrzymania i 
upiększenia twarzy. Flakon wraz z sposobem użyc 


60 ct. 
Poudre d'Adonis, uajdelikatniejszy proszek toa- 
letowy, niewidzialny a przytem tkwiący stalej niż 
Poudra de Ris, w białym i różowym kolorze. Nadaje 
skórza świeżość młodociani w Kilku minutach, 
Duża pudełko białego lub różowego 60 ci. 
Orjeninina pasin piękności, nadaje płei de- 
likatną młodowianność i gładkość, ochrania od pe- 
kanin i szorstkości skóry. Błój 5U et. i 1 zl. 
Balsam. Mydło z alpejskich ziół wio- 
sennych, gojące liszaje, chruaty i wazólkia wy- 
rzuty uaskórne; tworzy delikatną i gładką skórą. 
Sztuka po 35 ct, ; 
Najdelikatniejsze olejki do włosów najróż- 
norodniejszych zapachów, osobliwie prawdziwy 


olajok orzechowy, olejek z ziól ulpej- 
skich. Flakon 30 ch, 
Peafumiy angielskie i francuskie. 
à 4 Flakon 30 et. 
ChiebrePomaAadEe du Dr, Dupuytren. 
Duży słój 60 ct. 


Balsam gońćcowy według Dr. C. Lavillet., 
leczy gościec w rękach , nogach, głowie i biodrach 
jakoież reumatyzmy ste. 
użycia 50 et. 2865 1—3 

e 
Glówne składy utrzymują” 


w Brodach p. M. S. Franzos. 


1 6 na H. piątrze, przy ulicy Teatralnej. 


2819 3—6 F. 6 óralski, krawiec damski. 


MINERWA 


ak. 4.1 


1. Płótnem kryte pojedyncze 
2. 


u 


(6.| Skórą wieprzową kryte . ę ` 


b. dto 
dto 


dto 
dto 


Filia e. k. uprzywil. austr. 


dla handlu i przemyslu we Lwowie, 
wydaje od 15. stycznia 18733 r. zacząwszy 


ANYGWATY KANOWE 
procentowe za 8 dniowem wypowiedzeniem 


procentowe za 14 
procentowe za 30 


9 
5! 
6 


Flakon wraz 2 sposebem 


we Lwowie p. A. 
Horn, w Czerniowcach p. W. Augustynowicz, 


biegłe w szyciu ręcznem i na maszynie Ho- 
wego. Bliższą wiadomość otrzymać można pod 


dto dto  półkute 
Bal dto — dto w około kute : 
4. dto dto w około kute i kanty . 
5. dto dto owalne skórą ozdobne 
6 dto — dto 


składane w fałdy podwójn. z miechem 


1. Skórą kryte półkute 

2.| dto dto. w około kute . . 
13.| dto dto w około kute i kanty 
4j udto dto- składane w fałdy pojed. 


Kutry damskie: długość cali 


a.| Drewniane kute z oddziałami ozdobnemi ` 3 
z oddziałami i szufladami * $ $ 
UAE : : : ; : ; : 
Zamówienia wysyłają się Jak uajspieszniej, 

Przyjmują się także zamówienia na inne rozmiary i fasony według Życzenia, również i do reperacyj. 


Zastępca 


nanczycieła giinunzjalnego. 
który w roku ostatnim pełnił obowiązek nau 


czyciela domowego w jeduym z zamożniejszych 
domów (ialicji, poszukuje 
lub na wsi. Bliższa wiadomość pod lit. J. N. 
w kamienicy p. Uśeieńskiego przy placu Marji 
Śnieżne; na dole [szo drzwi ua lewo. 2891 1-2 


lekcji 


|! Przez krach giełdowy!! 
niejeden oddając się z zautaniem grze 
giełdowej, i nie przeczuwając złych 
skutków, doznał znacznych strat. Pokryć 
takowe stara się teruż każdy najusilniej. Na 
to jednak trzeba mieć wzylędy, Że środki 
i drogi od odzyskania częściowych strat 
polegają na rzetelnej podstawie, i każdemu 
przystępne są ze stosunkowo małem ryzyko, 
Do tego poleca się wzięcie udziału na po- 
większone, przez rząd przyzwolone 


Państwowe Losowanie pieniężne 
(niewzbronione promesy), 

przy którem rozstrzygnięte bedą 42.000 
wygranych, pomiedzy temi tal. 150.000, 
130.000, 120.000, 100.000, 50.000, 30 900, 
20.000, 2 po 15.000, 12000, 6 po 10.000, 
3.000, 2 po 6.000, 5.000, 2 po 3.000, 28 
po 4.000, 35 po 2.000, 41 po 1.500, 206 
po 1.000 itp. itp. 

SF początek ciągnienia d. 25. 

lipea r. b. 


Oryginalne losy udziałowe: 


ćwierć losu talara, pół losu 2 tal., cały 4 tal. 
wysołają się natychmiast wraz z nrzędo- 
wemi planami. 


Louis Oppenheim iu Brawsciweig. 


N. B. Po odbytem ciągnieniu otrzyma 
każdy uczestnik bezzwłocznie urzędową listę 
ciągnienia, a przypadające wygrane wypła- 
cone będą jakiegokolwiek potrącenia. 

Z powodu wielkiego popytu uprasza się 
zamówienia rychło czynić. 2889 1-3 


n a OE ROT 


Dila dam. 


zwiedzających wystawe we Wiedniu, 


jest do wynajęcia w mieszkaruu Polki, kształ-| 


cącej się tamże 


jeden lub dwa eleganckie pokoje 


a- to na dnie lub tygodnie. 


Gasse Nr. 17 I. Stock Th. 12, 


Wiedniu. 


Do sprzedania 


nie i dobrze utrzymane. 


Dwie trzecich części ceny kupna mogą po 
lzostać zaintabulowane na realności. Chęć ku- 
pienia mający raczą się ustnie lub listownie 
zglosić do właściciela poł adresem K. KE. pod 
który poda doty 
2888 1—8 


liczbą 1/3 w Brzeżanach, 
[czące bliższe szczegóły. 


Wa PE 


Dla podróżujących do kąpiel i na wystawę światową, 


poleca po znacznie zniżonych cenach 


handel towarów mieszanych 
Jana Górskiego 


we Lwowie, przy placu Marjackim, dom Iludetza, pod liczbą 19 starą, 9 nową. 


z miech, 


RED 


7) 


29 


we Lwowic 


Po bliższe szcze- 
góły należy się udać listom franco pod adre 
sem: Mademoiselle L. D. Wieden, Untereallee- 
oznaczając zara 
zem dzień przybycia i długość pobytu we 
p 2852 2-2 


| wolnej ręki piękna realność przy glo- 
Jwnej ulicy na przedmieściu Adamówka w Brze- 
łanach położona, składająca się z frontowego| 
zabndowania i dwóch oficyn, zbudowanych z 
twardego materjalu, posiadająca dobrą piwnicę 
z ciosowych kamieni, studnię, drewutnię itp., 
prócz tego należy do niej starannie opraco 
wany ogród kwiatowy i warzywny, dalej wiel 
ki sad objętości 17, morga, kilka inspektów, 
ładny dom szklanny, wszystko w dobrym sta-| 


EGO Prawnie wzorem i marką przeciw naśladowaniu zastrzeżony 7qwyy 
ogólnie uznany prawdziwy śniegogórski 


ULOPEK ZIOŁOWY, 


sporządzony 2 24 najlepszych roślin alpejskich, podłup przepisu lekarskieg o 


dla cierpiących na piersi i płaca, na grypę, chrypkę, kaszel, ból szyji , dła- 


wienie w piersi, zafłegmienie, ciężkie addechanie, jest zawsze świeży donabycia : 
we LWOWIE w aptekach pp Zyg. Ruckera, J. Belsera i P. Mikoluscha. 
Również utrzymują takowy: 


w Bielsku p. J. A. Stanke apt w 

„ Bochni p. A. Kasprzykiewicz. „ Samborze p. Kriegseisen. 

„ Brodach p. Kościeki apt. „ Stanisławowie p. Tomanek. 

„ Brzeżanach p. Zminkowski apt » Stryju p. Sidorowicz. 

„ dembicy p. F. Herzog. „ Nzezercu p. J. Pełka. 
Crorlicach p. Walery Rogawski apt. „ ŚSarnopołu p. Buchelt apt 
Krakowie p. I. Stockmar apt. „ Tarnowie p. Sidorowicz apt. 

» Ketach p. Streya „ Turce p. M. Platzek apt. 

„ Myślenicach p. M. Łowczyński. „ Wadowicach p. Ant. Ulman apt. 

„ Nowym Targu p. Kamieński. „ Złoczowie p. Petesch, 

Przemyślu p. Uaidetschka i Syn. 
Cena jednej flaszki E złr. 26 et. Ci sami pp. depozytacjusze utrzymują. 


Plasterki od nagniotków 


dr. Schmidta, c. k nadlekarza, Cena pudełka 23 ent. w. a. 


Dr BEHRA EKSTRAKT NERWOWY 


do wzmocnienia nerwów i zasilenia ciąła. Cena 70 cnt. w. a. 


WODA OKRJENTALNA 


dr. Waltera w Londynie dla cierpiących na reumatyzm. Cena flaszki 1 zle b cnt. w. a. 


BALSAM RÓŻANY 


zeszowie p. Schaiter. 


2750 2 6 


(Pontrinage de Rose) sporządzony podług prof. Chaussier w Paryżu, przeciw zapaleniom 


skaleczeniom, ranom i wrzodom. Cena słoika 1 złr, 5 ct. w. a. 


Styryjski sok zroślinalpejskieh 
à "dla cierpiących na piersi i pluca. Cena flaszki 87 cnt. w. a. 


Główny skład u „Julius Bitner; Apotheker in Glognitz bei Wien.“ 


KI 


ITornsby, najnowsze 


Zmiwiarici „Advance 
kosiarki „Paragon Oh“, 


które uajpewniej odpowiedzą najdonioślejszym wymaganiom , 
wystawione dla oglądnięcia. 


Langenhan & Clements, 


Sklad machina rolniczych i warnziai w Czerniowcach. 
2760 4 ->4 


rą u Nas 


w 


tam aein 


Główny skład 


- Trumien metalowych 


w handlu 


A. Faliszewskiego 


ulica Franciszkańska w Przemyślu 


czenie na dożycie, jako 
biercze, jako wyposażenia dzieci w 13. grupach. e) Ubezpieczenie 
przy kolejach, lub podróży koleją lub okrętem. 


ka gwarancja przez znaczne fundusze, rzetelną adiuinistrację i 
korzystnego ulokowania oszczędności, w celu uzyskania znacznych kapitałów, 


2136 21—36 


2737 6—6 po cenie zir. 7.50 i wyżej. 


PE DEKA OCZEK 00h ©. 109: PAC n JAKOI, jakiego dotychczas jeszcze nie posiadałem; równieł moja cór 


Teraz 


jest najdogodniejnza 
pora, ażeby się przez 
picie 


Iwanowa kondenzowanego 
mleka z klaczy stepowych 
zabezpieczyć przeciw przypadłościom płucowym, powracającaym zwykla 
w jesioni. 


Iwanowa kondenzowane 
mleko z klaczy stepowych 


badane przez profesora Mletzinskiego i uznane za dobro przez pierwsze znako- 
mitości medycyny, nie potrzebuje dalszych zachwalań; dowodzą to nadchodzące co- 
dziennie podziękowania o korzystnych nkutkach , które wywiera używanie 


Iwanowa kondenzowane 
mleko z klaczy stepowych 
w słabościach piersiowych, 


achudnieniu, osłabieniu żołądka i ciała, skrofułach , niedo- 
krewności i i. p. 


© la 
Podziękowanie. 

Szanowny Pania! Poniował Żona moja po wyłyciu 2 tyglów Iwanowa 
kondenzowanego mleka z klaczy stepowych z długotrwałej 
słabości piersiowej zupełnie się wyleczyla, a po dłuższem użyciu togo rodka 
i zimnice zupełnie straciła. dziękuje z tego powodu panu za tak wyborny 
środek leczniczy, przeto ośmielam się tych kilka wierszy publicznie ogłosić. 

We Wiedniu, 9. czerwca 1873. 

Karol Wallik, urzędnik przy c. k. ministerstwie spraw wewnętrznych. 


„W szoselnie zamkniętych „dzbanuszkach oryginalnych, z dolączeniem przepisu 
użłycia , przotlumaczonem z rosyjskiego po 1 zł. 50 ct. ża pobraniem należytości po 
cztą 1 zł. 60 ct. z opakowaniem. 


Do nabycia w głównym składzie dla monarchii nusir.-we- 
gierskiej i Niemiec u 280 1—4 


M. Pappenheim, we Wiełniu IV. Margarethonstrasso Nr. 12, 


jak również w pierwszorzędnych aptekach wo Wiednin i na prowincji, gdzie najchę- 
toiej udziełają się prospekta. 


"WRA GROW AOC OOOO AREA EK 
Swieżość i zdrowie cery 


niczem latwiej osiągnąć nie można, jak używaniem toaletowego i kąpielowego 
mydła słodowosziołowego Jana Holla, jako to minister skarbu baron 
v. d. Heydt zaświadczn. Pańskie mydło słodowo-ziołowo jost Aege tak wyśmienitej 
ia jest uin nader zudo- 

wolong, Tak toż wszystkie pańskie wyroby słodowa nie pozostawiają nio do życzenia i t. d. 
Lekarz pułkowy Dr. Stark w Coslau pisze: 'Conleiowe mydło słodowe znosi 


przy dluższem użyciu — liszuję, piegi, i wyrzuty skórne, goi także kruchą i popękaną skórą. 


Również korzystnie dziala mydło kąpielowe w kąpieli letniej, na skrofuły, zmiękoze- 
nie kości, wychudnięcie dzieci, liszaje i wyrzuty naskórne. 2732 1—? 


Skład centralny we WIEDNIU, Kolowratring Nr. 3. 


MF Jedynie prawdziwe we Lwowie u panów Piotra Mikolascha, 
Zygmunta Ruckera, A. Beisera, St. Markiewicza W Zaleszczykach u p. C. H. 
Sternliebb, W Drohobyczu u p. A. H. Żupnika. W Przemyślu u p. M. Kozłow- 
skiego. W Skale u p. Szymona Tinenblatt. W Skolu u p. Mojżesza Lipschütz. 
W Stryju u p. Zygm. Drągowskiego. W Cieszanowie u p. Chiel Potascher 
W Baligrodzie u p. Samsona Meisel. W Nowym Sączu u p. B. Kórbla. W Jaro 
aławia u pana A. Bohusz. apt. W Abarału u p. Feuerstoina. 


Bank ubezpieczeń życiowych, dożywociowych i na wypadek szwanku. 


a> Kapital akeyjny 1,000.000 zir. wal. austr. œ 


Rodzaje ubezpieczeń : 
zaopatrzenia na starość lub posag itd. 


a) Ubepieczenie kapilałów lub rent ną wypadek śmierci jako spadek albo też mieszane płatno i na życia. b) Wbezpie- 
c) Ubezpieczenie rent, dożywocia, pencji itd, d) Stowarzyszenia wzajomno padkos 
na wypadek szwanku doznanego na ciele przy pracy w kopalniach, fabrykach itd. służbie 


Waniość premji, wiele nadzwyczajnych ułatwień i korzysci, jakoteż liberalne warunki ubezpieczeń, a przytem wszci- 


Różne 
„ a 
otza 


> tku» 


ię kfnierzyków i mankietów najnowszych fasonów na różne conf? F 
z liczą sie D procent niżej jak na sztuki; dla handlujących w większych partjach, 


TFT. T É FE PEETELI TITTET TET Hy f Í + Ar Si 


znakomite tachowe kierownictwo polecają bank ten, jako najlepszy do 


Jengrahia Reprezentacja dla Galicji, Krakowa, Bukowiny i Mołdawji 


J. KN. LEWICKI, Biuro we Lwowie: plac Trybunalski, róg ulicy Teatralnej 1. 16. 


| CENNIK 


z głównego składu bielizny mezkiej 


ZYGMUNTA STFIFA, 


przy ulicy Jagiellońskiej Nr. 2. (Jezuickiej) naprzeciw hotelu Angielskiego. 
| Odznaczający się dokładną robotą (nie tak niedbałą jak wszystkich fabryk wiedeńskich i innych) najlepszym 


krojem, jakoteż ogromnym wyborem. 


Oddział 1 


| 
| 
b Koszule sayriyngowe i perkalowe białe. 
Nr. 0. Koszule parkajowo z .kolniorząni wykładanomi i przędzonemi zakładkami sztuka ł zł. 30 ent. 
! » 1. » porkałowe z kołnierzami wykładanomi i przędzonemi zakładkami „= ln» D0, 
6,50] 7,50] 8/50] 9] |» 2. » perkalowa z kolniorzami wykładanemi i w lepszym gatuu ku : . . . ~ ln B0 5 
sioj 9 —]10 —|11| -|- |n Bo y perkalowe z kolnierzami lub bez w lepszym gatunku ; E ? . . » ày} n 
więcej ozd. od z.1-3 drf W » 4- » szyrtyngowe bez kołnierzy gładkio y plastron) ; . . 5 . . . dy 
12|—]13|-15/—10-JH > © >» szyrtyngowe bez kolnierzy lub z kołnierzami w zakładki . : r 3 3 na 2 ayażlice 
| 7150 8|— 9|-—|--|- + de m szyrtyngowe z zakładkami i kołnierzykami wykłądanetmi È s A M 5 sa. 18 Usg 
| 9/50R10|50] 11 ,50[13|— SYTN szyrtyngowe ia gładkie (ù plastron) lub z zakladkami 3 ; i à ; » dp BD oy 
5 5 5 20.05 (chifon) z pięknemi zakładkami podłużnemi i poprzęcznemi a ród " 
| 9. 3, (chifon batist) z zakladkami podłużnemi fantasie . A 2 ; ; „ dog U g 
S _, (chifon batist) z przodami bardzo cienkiemi webowemi (tvił-batiste) z Żabotami i bez w. WS W = 
411. Q, szyrtyngowe s batystowemi haftowanemi przodami (balowe) ! sztuka od 3 zł. 85 ent. do G p s 
|» 12. Ar (chifon batist} z batystowemi haftowanomi przodami (balowa) . . sztuka od 4 zł. 80 cnt. do 9 p » 
| Oddział 2 
| Koszule płócienne i webowe. 
m Eh m m 1 Nr. 1. Koszula płócienne gladkie, jako nocne, z kołnierzami lub bez sztuka I zl. BO cut 
2847 3—3 | » 2. s płócienne cieńszo w zakładki z kołnierzami wykladanemi 120g 40 
PARC płócienne cieńsze w zakładki z kołnierzami wykladanemi ka SpóPÓ aa 
sd. % z weby holenderskiej w zakładki bez kolnierzy 5, 00 5 
By z weby holenderskiej z przodami angielskiemi . ö 3 E à 5 n da " 
LD z weby holenderskiej z przodami angielskiemi podłużnemi lub poprzecznomłi zakładkami p A ą 800 g 
SAD z weby holendorskiej z przodami angiolskiemi bardzo cienkie z poprzecznemi zakładkami nm? y » 
BM z weby holenderskiej z przodami angielskiemi bardzo cienkie z poprzecznomi zakład kami n ba BI 
DERS z weby holendorskioj z przodami angielskiemi bardzo cienkie z poprzecznowmł zakładkami 6 PA » 
0 ; z woby holenderskiej z przodami angielskiemi bardzo cienkie z poprzecznoni zakładkami sztuka od 7 ał. do 10 9 z 
Oddział 3. 
l Kolorowe (fautaisie). 
| u | „ 0. Koszule perkalowe z kotnierzani wykładanemi x z : a sztuka 1 zl. 30 ent 
3 l. , perkalowa z kolnierzami wykładanemi e ? - : : : Ę R WBO, 
SR n perkalowe z kołmerzami wykładanemi w lepszym gatunku 5 l*5 80 , 
34 n perkalowe z kołuierzanii wykładanemi w najlepszym gatunku : > ń % 0 * 
4 ; perkalowe z kołnierzami wzkladanemi i przodami poprzecznomi w najlepszym gatunku s A A 
Dii» perkalowe białe łammowane kolorowe . > I s $ : : a 25 
i szyrtyngowo białe, lamowane kolorowo > . 5 5 Ż g U 
h Tys z perkalu kolorowego francuskiego —. : ; ; 3 ; A 0 00 RE 
8. | z Oxfortu 7 o i $ s : : : sztuka od 3 zł. do bo, $ 
Oprócą wyżej wymienionych, są białe na 85 cut. sztuka — i kolorowe cienkie dla robotników, 8h cut. sztuka. 
Oddział 4. 
Nr. 1. Kalesony bawełniane ; E z . Š À > : para 1 zł. — ont. 
» ž płócienne . Á a l p0 y 
n 3 płócienne . : . : p loa 50? y 
» W 3 płócienne . | 7 4 : : A . : uymańit D ip i iy 
n 5 > z rumburskiego płótna, bardzo mocne . b £ - à ub e ady ms Żd, a 
4 00035 z rumburskiego pów. cieńkie i pięknie stebnowane . h A i Pe 
T Wielki wybór płóciennych chustek do nosa, tuzin od 1 zł. 80 cnt., stopniowo aż do 1% sł. za tuzin 0  /- 
Batystowe białe, od 4 zł. do 25 zł. za tuein. U i 2743 1-? 
„kolorowegi ; bordiurami na rozmaite ceny. M, 


stosowny rabat. 


PN PZK | R 


ld 


Rzepy pastewnej tunt 70 nl 
Turnipst angjelsk. , 


poleca 


Główny skład nasion 


moe ° 
Teofila Luckiego 
we Lwowie plac Ilalicki l. 14, 
Pasy maszynowe w różnych szeroko 


ściach po miernej cenie. 8 Wzory franco 2687 2—7 | Przytem nadmienia się, Że nie będzie Żadna 
Sukun bernardyńskie, i bundy d0©©©©©000000000000000 i à Ee inna dopłata pobieraną. 2153 6— 
podróży w różnych wielkościach. SIR KORE a a a a Schmollinger £ Euböck. i G. Bojan. 
Skóry różnych gatunków. K 0 n k u r S ZE Aba. 
a 


Rozolisów i likierów z fabryki, Alp 


freda hr. Potockiego nirzymuje| 


Skład komisowy. 4776.5-—? 


NZOZ ZNA 
Przez wysokie c. k. Namiestnietwo upoważnion 


Biuro stręczeń 


pani Friedy Schulz 
we Wiedniu, Mariahiiferstrasse Nr. 114, 
poleca Szlachcie i P, T. Publiczpośąi ukwali- 
fikowanych nauczycieli i nauczycielki. 
Prowizja wynosi 3*/ą 
do zamiejscowych. 


PAPIER RIGOLLOT 
musztarda w liściach 
do Sinapigz mow 
przyjętych w szpitalach paryzkich, w | 
ambulansach i szpitalach wojskowych, w ma- 
rynarce francuzkiej i w marynarce krółew- 
skiej angielskiej. 2656 38—48 
Przyjęcia powyższe stanowią rękojmię 
doskonałości PAPIERU RIGOLLOT, który 
w jednej chwili może być przygotowany, od- 
znacza się czystością i łatwością użycia. 


Wymagać należy, aby sieje" gizon: or | 

na nim znajdował aiis P. aiGoLt0T.| 
W Paryżu u fabrykanta, rue Vieille du | 

penie 26. We Lwowie w aptece P. Miko- | 

lasch, w Krakowie w aptece J. Traucżyńskie- | 

|go,w Poznaniu w aptece dra Mankiewicza. | 

1 y i] i 
w Jarosławicach, 


w powiecie Złoczowskim, jest do sprzedania 


300 owiec macedońskich. 


Listy franco do Zarządu dóbr, poczta 4bo- 
rów. 2786 4—4 


KSIĘGARNIA 
SEYFARTHA iCZAJKOWSKIEGO 


we Lwowie 
otrzymała na główny skład: 


Ks. Biskup Lętowski 


wedlug pamiętmków pozostałych po nim 
w rękopismie, przez 
Ludwika hr. Dębickiego. 
Lwów 1878. w 8ce stronnic 154. 
Cong złr. 1. 45 et. 


Obce żywioły. 


Komedja w 5 aktach oryginalnie prozą na- 
: pisana przez 
Jana Aleksandra kr. Fredre. 
Kraków 1873. w 8ce stronnie 121. — Cena 
złr. 1. 50 cent, 2562 3—3 


ilustrowany Przewodnik 


po Wiedniu i jego okolicach 
oraz po wystawie powszechnej, 
z dolączeniam 
>" sg e 
Planu Wiednia, 
wykonanego przez inżyniera architekta M. Gróve 
w dwóch kolorach, Ułożony według najnow= 
szych przewodników w niemieckim „i fran- 
cuzkim języku. Kraków 1873. Cena egzempl. 
oprawnego 2 złr.; opragnego zaś w płóćno 
2 zir. 50.ct. 


Nakładem tejże księgarni tylko wy- 
sały ulubione tegoroczne tańce: 
TAmour en Réve. Valces par Otton 
Wanisek. Cena 80 ct. 

Un verre de (haBipagne. 
par A. Teh. Eena 54 ct. 

Czysty dochód na Oświatą ludu. 


Polka 


przywilejemodszcze- 
gólnione, przez fa- 
kultet medyczny badane, i za praktyczne 
uznane, tysiąckrotnie doświadczone 


Arkanum. 


do zupęłnego wytępienia szczurów, my- 
szy, myszy potnych kretów. 

Środek ten usiłują naśladować. Nie- 
sfałszowany do nabycia: we Lwowie 
w handlu korzennym F. W. 
Królikowóikiego przy ul. Kopernika, w 
Rzeszowie 'u Ignacego Śchaittera i Spółki; 
w Przemyślu u Franciszk Gaideczki; w Kra 
kowie u Józefa Jahna i Wilhelma Fenz. 
Listowne zamówienia wysyłają się odwrotnie 
za pobraniem pocztowem. Cena dozy Arkannm 
J złr. 10 et. mniejszej 9O et. 2739 5—6 

Wyciąg 
z listów codziennie otrzymywanych : 

Uprasznm o przysłanie mi 6 paczek Arcanum, któ- 
re tutaj okazało się bardzo skutkujące. £ uszanowa- 
niem: hrabina Bathyaeny. 

Ponieważ kupione u pana Arkanam w wyłlę- 
pieniu asgczurów. i myszy bardzd akutecznem się oka- 
zało, upraszam o przystanie 2 dos. Z uszanowaniem 

1 A. Kiga, wikary w Kal, w latrji, 


PSG WG ATTAT ITLL LTAT] LTAT AT 52525 2559 Kl 


p Carl Podl, 
fabrykant kas 


we Wiedniu, 


ma zaszbzyt niniejszem uwiado- 
mić, że z powodu wielkiego po- 
pyty, svóją fabrykę znacznie po- Ę 
większył, w skutek czego będzie 
w położenia , ddstarczać swoje, 


Ii 


A 1a Ia i 1a ba lalala la lala la łaa Ja a ła a ła lala lala lala lala a 


cję. 


SE ręce dyrektora, 
ME Wiedniu 349" najdalej dy 15. sierpnią b. r. 


wszędzie znane i wsławione wy- 
roby, po censch nsjtaúszych. Skład 
znajdy wął się dawniej przez 8 lat, 
Stadt, Techfaubey Nr. 5, teraz zaś 
połączony z fu bryką we własnym 
zakładzie we Wiedniu, 
Währing, Antonigasse Nr. 
44. Dostać się można do mojej 


O 


= 


OCE KICK II) 


OGOGOQGOCGOGC 
LIL IŻ CH 


2] 


używaniu francuskiego języka 
znajomość literatury francuskiej jest nieodzo- 
wnym warunkiem. Nauczycielka mogąca prócz 
języka francuskiego uczyć innego przedmiotu, 
otrzyma za to prócz pensji osobną remunera- 
Podanie naleły przesłać do Tarnowa na 
Bronisława  Trzaskowskiego 
2848 3-3 


ZAKŁAD RYDRJATYCZNI 


w Nassowie, 


od 1. maja otwarty na lato, jest zaopa- 
trzouy w dobrą traktjernię i wynajmuje 
dla gości kąpielowych na zamówienie 
listowne, półkryty mowy powóz zakła- 
dowy do kolei w Złoczowie za cenę 2 
złr. 50 et. 2761 7--19 


Franciszek Medwey, 
dyrektor zakładu. 


F. Kernreuter, 


Wiedniu, Hernals, Hauptstrasse Nr. 16, 


an der Pferdebahn. 


2814 2—12 


z m AE R 
Sikawki ogrodowe i ogniowe wszelkiego ro- 
dzaju | wielkości, konwy, 
wania, maszyny do wydźwigania wody na 
każdą głębokość, pipy do piwa, wina, 5pi- 
rytusu, oleju i petroleum, wężę, konewki 
do ognia I przyrządy do gaszenia ognia, 

ag” lustro wano cenniki bezpłatnie. "TWąg 


pompy do budo- 


Przy gimnazjum żeńskiem w Tarnowie o- IGE 
próżniona jest posata’ nauczycielki języka i 
eļliteratury francuskiej z roczną płacą 300 zir. IEIS 
w. a. Zupełna bieglość w ustnem i pisemnem [CJG 
i gruntowna 


| 


rzyw, walic, 


Osłoszenie. 


k 


| 


Zum Mozart Nowe lomy 


założony w r. 1860 w Wiedniu, Stadt, 
Freisingergasse Nr. 4. 


„Godło handlu 
Tanio sprzedawać lecz często. 
Najnowsze materj.: na suknie damskie, 
Szale i chustki na porę wiosenną 
w wielkim wyborze. 


WYŁĄCZNY SKŁAD 
ezarnych materji. 


| 
| 


'oddałona jest sześć stacyj z ltzkani. 


IKurcze epileptyczne (padaczkę) 
leczy list: wnie lekarz specjalny dla chorób epileptycznych Dr. ©. Killiech, 
w Berlinie, I.ouisenstrassse 45. , 2675 2 -? 
Obecnie przeszło tysiąc chorych pozostaje w lecze iu. 


Tofo f 
ło e 


Jest do sprzedania 


MEOCARNIA JEDNOKONNA 


x 


170 złr. a. w. 
Młóci na godzinę 1!/⁄ kopy oziminy, a 2 kopy jarzyny. 


pisanego. 


Alfred Melbechowski 


o. p. Czortków, w Wygnance Górnej. 


2787 3—3 


angielska, wyrobu Claytona i Shuttlewortha , wymłacająca 
doskonale każden gatunek zboża , i nierozbijająca ziarno, z 6 no- 
wymi cepami, i z trzema trójkami nowych panewek , za cenę 


Wypada się zgłosić najdalej do 15. lipca b. r. u niżej pod- 


kamieni młyńskich 


w Beresloje-Stolniceni na Mołdawji, przy stacji 
koleji żelaznej Hece-Lespitz. Umiarkowane ceny! 
przy najlepszej jakości kamieni, znaczne zapasy, 
ułatwiony transport, nastręczają kupcom wiel- 
kie korzyści. Sprzedaż może się odbyć na miejscu, 
lub z dostawą do stacji Hece - Lespitz , CH 

eny 
jjednego kamienia wierzchnego o 8“ średnicy 
iz kamieniem spodnim razem z dostawą do stacji 
|Hece-Lespitz. oznaczoną jest na 20 franków. 


6 


R=>Taninowa terpentyna*228 


wyrabiana z pary przez Th. Hióhenbergera w Wroclawiu, 


uznana od wielu lat za najskuteczniejszy środek przeciw 


podagrze, reumatyzmowiisłabościom nerwów. 


Nabyć można w flaszkach oryginalnych po 1 zł. 80 ct. 75 ct. 


We Lwowie w apt. Jakóba Piepesa przy placu Bernardyńskim, 


w Stryju u L. Gärtnera. 2681 6 -7 


EPONNNNNNNNNNNNNANNNNNNNNNNNNNNNNNNNANNNNNNANANNNNNNNANANAANS 


Z (ku 


kolej Karola Ludwika. 


Z powodu wiedeńskiej wystawy 


światowej, odchodzić 


bedą 


7 Krakowa do Wiednia 


w dniśch 16, 23. i 30. lipca r. b. 


OSOBNE POCIAG! OSOBOWE, 


które z Krakowa o godzinie 7. min. 10, wieczór 
(czas pragski) odchodzą, a następnego dnia 
o godzinie 7, minut 33 do Wiednia przychodzą, 

P. T. podróżnym, którzy ze Lwowa, Gródka, Przemyśla, 


Jarosławia, Łańcuta, Rzeszowa, Dembicy, Tarnowa i Bochni do 
tych osobnych pociągów przyłączyć się zamyślają, służy do użycia 


osobowy pociąg Nr. 4, który 
o godzinie 5. minut 5 z rana 
i wydane ira będą bilety ważne na 


zniżonych cenach : 


na oznaczonym dniu 
ze Lwowa odchodzi, 
14 dni, po następujących 


Z Bochni do Wiednia i napowrót IE. KI. 19 zł. 52 ct, NIE. KI. 13 zł. 02 ct, 
„ Farnmowa , z 5 kaj Br YE: 35 P 14, 17, 
„ Dembicy , 4 3 si AŻ „Bd 5 > "IGZOWIAW A 
„ Rzeszowa , 5 3 yw +„ 2450 (dziew zal w: 49: 4, 
, Łańcuta M > p byt 6.1.25) „0.47. 206 x AOrezedlirwę 
„ Jarosławia , 5 A DEN 26 s0991 K aei y A a o % 
» Przemyśla , A 5 se w 28 pO SSE: > BW (0 a 
„ Gródka x x ją Saw” ŚJ «0180! SR. + 2050,89 5 
„ Lwowa z » a 0 s 32 m NSI 4 - gile REU - 
„ Złóczówa , s z e 36 w DSWE y 6244, OF 
, Farnopola , š z + s ŚŚ» BOSES „ 5 20.42 007 5 
„ Podwoloczysk n z eo 47 PAL O RE 9927, 40 
„ Brodów do * id nm 36 „ 80 IB a 24 53 


Oprócz wyżej wymienionych pociągów, wyda 


wane będą bilety 


o zniżonych cenach na dniu 4., H., ł8. i 25. lipca r. b. do zwyczajnego 
pociągu Nr. 4., który o 5. godz. minut 5 rano ze Lwowa odchodzi, a do 
Krakowa 0'8. godz. minut'5 popołudniu, zaś do Wiednia następnego 
dnf o godzinie 4. minut 54 rano przyjeżdża. 

P. T. podróżnym zaś, jadącym ze Złoczowa, Tarno- 
pola, Podwołoczysk i Brodów służy do użycia pociąg 


Nr. 8., a KOJE 


Lwów 


ie Nr. 
< 8. lipca 14 


IDO NNN NNNNA NNN NNNNA NANNA N NANNAN NNN ANNANN NNA] 


Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, 


12. poprzedzającego dnia. 
48. 


Byrekcja ruchu. 


Handel towarów żelaznych i norymberskich 


Konstantego Iskierskiego 


we Lwowie, przy ulicy Teatralnej pod l. 11 (naprzeciw kałedry), poleca 


Okucia do drzwi, okien, kuchni i pieców; gwoździe drutowe, maszynowe i kute, drut; 
wszelkie narzędzia gospodarskie i rzemieślnicze, piły różnego rodzaju, sierpy angielskie, 
kosy styryjskie i angielskie, nożyce angielskie do strzyżenia owiec, naczynia kuchenne, 
krzyże lakierowane i pozłacahe; sztachety nagrobkowe itd. 
Oraz przyjmuje zamówienia na wszelkie tego handia dotyczące wyroby. 
Uwaga. Łaskawe zamówienia z prowincji wykonują się jak najspieszniej koleją, 
cztą lub furmanem. Cenniki na żądanie franco. 2851 


Cennik 


APTEKI HKOWKOPATYCZNEJ 


2743 1—? 


Piotra Mikolascha we Lwowie. 


Dra Lutzego w Kóthen : 


po: 
3 


urządzonej całkiem oddzielnie od istniejącej aleo patycznej, 


Apteczka o a środkach w pigułkach 30. roztarcia 8 cłr. — ct. 
» „ 6 ” " „ » » W g "p 
„ 80 , » " 5. r 
„ 144 5; » ' » 5 * 24, —-5n 
„ 60 5 55 x rezerwowa 25, -——, 
Ej 24 .. „ " U 12 = 
na anginę z broszurką Bo |= 
„od bolu zębów 2, 50, 
+ n cholery ; 2 A "5 
Dra F. A. Giinthera w Langensalza : 7 
Apteczka o 120 środkach w plynie, 3ciej i Gtej potęgi 238 p a 
n „ 80 » , U n n 18 r 50 o 
” » 60 n " U » 11 „50, 
n ” 48 ” n n " 8 "w 50 ” 
a j i 3 pigułkach 15go roztarcia 10 „ 50, 
” LA " ” Ad ” 9 vpz 
a SJ” EOT zł: 
R „ 44 a » P kieszunkowa 6 „=, 
Centralnej apteki homeopatycznej w Lipsku: 
Apteczka o 120 środkach w płynie Ściej i 6tej potęgi 30_sf1—+ 
5 n 80 » n n n n 62 » 50 » 
n n 60 n n n n n 18 —n 
n w 40 n n n n 12 n =a 
PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie: 
Apteczka o 24 środkach w płynie 3ciej i Gtej potęgi 7, — 
n n 40 n n n n » 5 50 z 
» ” 
n n 60 n n n n n 10 n 50 LJ 
n » 80 n n n ” 10 KOSZ 
n n 120 n n n n n 20 W e 
A „ 160 5 m J z z 26 „, —, 
”» n180 , » n on ZR wu 
n n 240 » De, » 9 "Y . 35 a "a 
3 SEA 5 w pig. 30go roztarcia w pularesie 6 a —s» 
n n 40 n n n n n 10 P N 
n n 60 n n n n n 13 BP -2 
n n 80 E: » n n n 16 "MEC 
Każdy środek pojedyńczo . : : ć ; = PE 
Apteczki zawierające środki pierwotne wielkości tej samej, o połowę drożej od cen powyższych. 
| Proszek przeciw cholerze dr. Lutzego 5 ; ! — złr. 50 e. 
Dr. Giinthera środek dla bydła przeciw zarazie pysk. i racicznej flaszka 1 — 
Kawa homeopatyczna dra Lutzego - A ; paczka — z SA 
> > z żołędzi t, funtow- is = ng tąd a 
Czekolada homeopatyczna ; . funt 1 Kre 
Cukier mleczny . a go 2 mk zr 
Maczek homeopatyczny 2 -a 
Opłatki homeopatyczne „ — RE: 
Spirytus homeopatyczny Re) K n j 
DZIEŁO HOMEOP ATYCZNE: 
1. Nauka homeopatji dr. Lutzego w języku niemieckim 3 
2. Dłużniewski: Poradnik ME ; ; g 50 ct 
3. Lekarz domowy Podwysockiego : 5 ; 5>? i 
4. Weterynarja Dlużniewskiego, nowe poprawne wydanie . a A 
5. Prezerwatywne środki dla zapobieżenia: zarazie bydlęcej, ospie i 
owczej i wściekliźnie, przez Dra Kaczkowskiego $ 50 ct. 


ANNANN NANNA ahia haiaiaiaia ainiaan ala Jaaa aaa ja lala aa aja ana Jana lala aaa lalala lalala lalalala aaa aaa aa lala lalalala aaan 


| Krótko powiedziawszy, czuję się przy biciu pulsu 80—90 stopni lepiej i byłbym zado- 


Glosy Publiczności. 


Do pana aptekarza Purgleitnera w Gracu. 


Pudetko, w którom o io, się flaszeczka syropu z podfosforanu wapia 
| otrz małem dnia 18. lutego r. b. za co panu oświadczam najczulsze podziękowanie a przy- 
| tem ośmielam się, nieco o tym środku powiedzieć. Od czasu jak podług przepisu zażywam 
syrop z podfosforanu wapna, czuję się być ożywionym, świeżym, a przytem zauważam 

| że bicie pulsu (80 na minutę) jeszcze nie jest normalne, również skóra jest jeszcze sucha 
gorąca, czego przedtem nio było. W nocy pocę się, apetyt ujdzie, tylko po jedzeniu 
miewam febrę Żołądkową, na co pomagam sobie czarną kawą. Kaszlu bardzo mało, tylko 
ran» bez wymiotów, bole piersi ustały zupełnie, i oddecham wolno bez dole liwośd, 
Przed zażywaniem syropu była moją skóra zimna jak lód, a baznogcie zachodził mi 
niebiesko, cera twarzy źółta, gdy teraz na zdziwienie moich kolegów zaczynam zakwitać. 


wolony, gdybym się miał tak zawsze. 
Powtarzam jeszcza raz moje podziękowanie 


Z uszanowaniem Franciszek Nager. 


Teu nowy środek, załecony suchotnikom, 
na osłabienia piersiowe, tuberkuły, zatwar- 
dzenie wątroby, usuwa w nadzwyczaj szybki 
sposób wszystkie okazujące się objawy pe- 
| wyższych słabości. 
|] Pod wpływem tego lekarstwa uspokaja sią 
|| kaszel, poty nocne ustępują a słaby przycho- 
dzi w krótkim czasie do zdrowia i tuszy, 


U słabowitych dzieci działa na wzmo» 
enienie kości. 


Cena flaszki 1 zł. 10 ct. 


Znany powszechnie i podług zdania lekar- 
skiego wielostronnie wypróbowany 


Styryjski sok ziołowy 


dla cierpiących na piersi. 


Dostać można zawsze w świeżym stanie po 
zab cenie 80 ct. za flaszkę, 


sdorządzony z podfosfo Yunu wapna, 
według Grimault w Paryżu. 
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FEngelhotera 


J. 
Esencja muszkułowa i nerwowa 


z aromatycznych ziól alpejskich. 


. Bezsprzecznie wyśmienity środek przeciw bolom renmatycznym, oczu i stawów, 
rzeciw zawrotowi głowy i bolu krzyżów, osłabieniu nerwów i ciała, a do wzmocnienia 
rganów płciowych za najskuteczniejszy uznany. — Cena i zł 


SLOMATICON, 


Woda do ust 


Dr. Brunna, 
dentysty kilku ces. król. zakładów w Gracu, 


uznana 
w skutek nader licznych doświadczeń 


za specyficzny środek do zagojenia rozranionych dziąseł, do usuwania euchną- 
cego oddechu i wstrzymania postępującego próchnienia zębów. 
Cena fiakoniku 88 ct. 2724 10—12 


SODEREMENAENA Likier żołądkowy 
ŚŚ ZU gromblzo(3+, i RZ Dra Krombholza. 
[° D- SU ŁA Likier ten przyrządzony z wzmacniają p 
cych roślin działa sze zególnie skutecznię: 
na organa trawłące, a rozgrzewające żołądek | 
wywiera najzbawienniejszy wpływ na zdroś' 
wie. Może on być doskonałym towarzyszowi 
1a polowaniu przy wycieczkach i w podróży, 

Cena flakoniku 52 ct. 


CJ) 


KO): 


|. MAGEN-LIQUEUR 


tKrombholziana) 


Fopyiszyeh przedmiotów dostać można prawdziwych : we'Lwowie u K. Sohubuth 
przy ulicy Krakowskiej, u aptekarzy Zyg. Ruckera dawniej Tomanka, Mikolascha, Beisersy:i 
w apt. pod węgierską koroną J. P.epesa i w handlu galant. Kamila Strzyżowskiego. 4 
W Białej u P. Knausa; w Bochni u B. Fadenchęchta, w Czerniowcach u T. Zaks 
chariasiewicza i Rojańskiego, w Jarosławiu u I Bajana, w Kołomyi u F. Zacharjasiewicźj: 


i Schai Hermana, w Krakowie u K. Hermana, W. Feng i J. Jahna, w Rzeszowie u J. Schaitera, 
w Stryju Gfrtner apt. w Stanisławowie u A. Tomanka i Sp., w Tsenapolu n M. Schlifki, 
w Tammowie n J. Jahna, w Wieliczce u Charskiego w Zaleszczykach u 3. Kodrębskiegn i Sp. 


Z Ó Ó er i 


Z drukarni „Gazety Narodowej: pod zarządem A. Skerla. 


